
.Nr 40 pjątek 12 (25) lutego 1910 r. !Rok. V .

Wyfilićdzl ocdziea&Ie ra io  oprósz d ii pofwlitaozijrsb.
Adres Redtkcyl: KIjow, Prorszoii 13, Telefoo 2484. 

AdiclB>s!r. I D rukanl Polskiej; Kijów, Prorezoa 9 , T tl. 1672
R ę k o p isó w  R e d a k c ja  n ie  s k r a c a  

R e d a k to r  p rz y jm u je  od  12 — 1. S e k r e ta r z  od  6 - 8 -  
A d m in i s t r a c ja  o tw a r t a  od  1 0 — 4 p o  p o i 1 od 6— 

w ie e z o re m
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  d o  g c d z m y  6 w i e c z ó r .

ZIENNM
FTSMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI I LITERACKU.

■ leiifc t. kwart. *61
P re n a ire r  ita : W  k ra ju  1.— 3 . — 6.— 12 .—

,  Z a g r a n i c ą !.50 4 50 9.— 13.—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie rs z  p e ti to w y  lub  jeg o  m ie js c e  
p rz e d  te k s te m  4J kop. p ie rw s z y  i 20 k o f . "każdy n a ­
s tę p n y  r a z .  z a  te s s te  n  2C Kop. p ie rw s z y  i  10 kop. n a -  
s t ( .p r j  ru z , z aw lad . ż a ło b n e  po 40 kop. W  ru b ry c e  
.N a d e s ła n e *  w ie rs z  p e ti to w y  lu b  Je g o  m ie jsc*  l r b -

N um er p o je d ^ c z y  5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuj* 

Admlnistracya.

„Powszechne Towarzystwo Elektryczno'
16637 Oddział Kijowski

P ro re z n a  Ni 17. 0  T e le fon  Ni 1064.
Instalacye oświetlenia elektrycznego i przenośni s i ły .

S k ła d  dynamo-maszyn, elektromofordw i wszelkich mate- 
ryałów olektroteclmicznycli.

Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70% ekonomii prądu.

A dres dla listów: Rosyjsk. T-wo cW sieobszczaja 
Kompania Elektriezostw a* Kijów. ul. Prorozna 17.

1(1703
CAFE PAŁACE od Luterańskie/ "   ”

(* A fta iA tłttio  l r / i n r ń r ł v  pierwszorzędnej orkiestry solistów war3zawskie- 
WUUfclCillllt. KUJlLKl i j  go konserwawryum pod dyr. Goizkowskiogo.

Dzisiaj na ekranie zupełna zmiana obrazów. równocześnie w najlepszych
»Iluzionach*: Ufid—ki P a r y ż a  z  w ie ż y  E ifln  W s p a n i a ł e  z d j ę c i a  z  n a t u r y .  L o s  p r z e z n a c z e ­
nia  — dram at pndłuu W alter Scotta, N a c z y t a ła  s i ę  r o m a n s ó w  — Ur»a z uaziałem  Maksa I/n d ^ ra  
K am illo  g r a  w  b i l a r d  (scena komiczna) G J u p y szk ln -a n ty a lk o h o iik .  Bezustai ny śmio 1). K a . i i e c
C e z a r a  (W ola zwycięzcy) w spajiały obraz z historyi rzymskiej. 3ÓC Seansy kinem atografu od 6 Uo 11 wieczór.

C a fć  P a ła ce  otwarte do 2-ej w nocy.
W szysikie produkty wyłącznie w najlepszych gatankch. JkC Ogromny w ytó ■ potraw . MC Ceny nader umiarkowane.

j tC  W ejście do kaw iarui bezpłatnie. U t

1 7 V O O t r ę Q u  Kreszczatyk 25,
wprost poczty.

16089

Najlepszy w  R osyi 
TEATR-BIOGRA F 99

Dziń n o w y  n ie b y w a ły  p r o g r a m

i W  9  wielkich obrazów. Progiam Irwa przeszło I1!: godziny.
l l M a i l a l f  I T a k i l n H i i  dramat historyczny z końca V II w ieku przed N Ch. G}ówne role ode- 
U p a w C K  D d H  J l U e l U  grane aą przez najlepszych artystów  paryskich teatrów  n. t. P e rre , p. G. 
V agu ,u  i p. Napiórkowską. G a le r n ik  (Li serya) dram at w oilug powieści »Nędznicy« W iktora Hugo. B u d o w a  
w s p a n i a ł e g o  p o m n ik a  W iktora  E m a n u e la  w  R zy m ie .  P l o n t a c y a  p a lm  k o k o s o w y c h  w  S y n -  
g a t u r z e  (Indo-Cmny) w barw .ch  nulu- w  1 ■ D u r a s z k m  a n t y a lk o h o l lk .
ra lrych . W y b r z e ż a  m o r z a  B a lty c -  K A | | | | C 2 | l C !  K a m illo  g r a  n a  b i la r d z ie ,  
k ie g o  P o d r ó ż  p o  F in lan d y i z m l . Wiwlcy w y n a l a z r y
N o w a  w i e l k a  o - k l e s t r a  k o n c e r t o w a ,  a k ia t la j ą c a  s i ę  z  25  o s ó b  pod  b a tu tą  W. B e r e z o w ­
s k i e g o  wykona następujące utwory: K w artot Ni 5 Beettn»wena, Potpourri. utworów luzmait. kompozytorów, ulożon 
przoz Berezowskiego, Jndfjski marsz iW acbiparade* . Taninc am erykański, Lm cke, W alc z cygańik. romansów W . B e­
rezowskiego, »Ave M aryac M ozarta, Galop humorystyczny Elenborga, U w ertura Ilka, D opiera, Po tpourri z now. niem. 
operetek, ułożeń, przez Lincke i wielo innych atworów. P cc :ą tek  o godzinie 4-uj po południu.

Teatr A. Mianowskiego. Dli*0,1 * ej ao 12‘ei

GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ-ZACH. KRAJ 165(8

Samochody. Siiniki benzynowa od I1/? HP. Motory do aeroplanów i łódek. Przybory.
Południow o-Zach. Tech n iczn o-B u d ow lan e  T-w o.

A d r e s  tn ie g  .: «E j3Tbo». M u zy k a ln y  z a u ł .  Nr. I. T el-fnn 934.

STAŁY TEATR POLSKI
A. P. T. M. S.
Sala Klubu Ogniwo

BENEFIS
W  niedzielę dn ia  14-go lutego 1910 r.

po raz 
pierwszy

R EŻY SER A  fi. Staniewskiego
„ T Ę C Z A ” komedya w 3-ch ak ta :h  S. K r z y w o -  

s z e w s k i e g o .  au to ra  lA k to r a k t .
Reżyser A. S t a n ie w s k l .

Bilety (ceny miojsc heiielisowe) nabywać można codziennie w księgarni W. 
I d z i k o w s k ie g o ,  K r e s z c z a t y k  Nr 35 , t e l e f o n  Nr 8 5 8 ,  a w dzień 
przedstaw ienia od gedz. 11 rano do 2 po południu i od 6 po południu do koń­
ca przedstaw ienia w k a s i e  k lu b u  „O gniw o*1. Ucząca się młodzież p lari 
35  k o p .  na wolne miejsca w  o s t a t n i c h  p ię c iu  r z ę d a c h .  Początek pun 
ktuain ie o  g o d z .  8 1/, w i e c z o r e m .  Ultilfi

16549MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY

J .  p ECJfO^JCZ j
Kijów, Padół, A leksandrow ski plac As 1, telefon 21-77.

W o d d z ia ła c h  b ła w a tn y m  i s u k ie n n y m  o t r z y m a n o

W iosenne Now ości
Przez cały czas kontiaktów  rabat 15%'.

W p ią tk i s p r z e d a ż  r e s z te k .

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO pod kiorown. J. Pawłowskiego.
D u ś w p ią .ek  | | ^ i a b ! “  bu:leska kabaret artysiyczno-litorscki >Mo 
12-go lutego . i U l I C O I  m u s c  w  2 - cli c z ę ś c i a c h .  Sohota 13-go
lutego: >DZlECI< i W ielki K a b a r e t  >M jm us<. N iedziela dnia 14-go 
lutego: ^MORALNOŚĆ P*INI DULSKIĘJ* iragi-lUrsa k o łtu ń ^ *  G. Zap.-I 
skiej i n o w y  p r o g r a m  k a b a r e t u  iM o m u s i .  Początek o godz. S w i.my. 
Bilety nabywać można w kasie od 10 rano do 2 i od 15 do końca przedstaw ienia.

Codzienni? nowy program kabaretowy.

Ecatr Dramatyczny a. n. Kruczmina
Dziś dnia 12 po raz f l o i n ł o l f ' *  ^ ez suh era) Początek o godzinie 8 
26 wesoła komedya „ U J ł l U I C I l  wieczorem. W soboię dnia x3 benefis 
O g r e n o w ic z a  > S za ta n  J  G ordini. »Szniajic Blumental Tamnrio, »IIer 
szełe D ntrow oer* A Mursfci. Ceny zwyczajne. P r z e d s t a w i e n i e  to  Już 
•*A w l ą c e i  nie p o w tó r z y .  W niedzielę dnia 14 w południe na rzecz 
T -w a  n i e s i e n i a  p o m o c y  n ie z a m o ż n y m  s ł u c l . a c z o m  k ijó w  
s k ic h  k u r s ó w  r o ln ic z y c h  () >Kwiat c z e r w o n y * ,  2) >Dyabeł< 
w |3  ah uktfch Molnara. Początek ni[odz;nie 1-ej po p o łu d , wieczorem >Przy» 
t u ł s k  M agd a len y* . W  próbach: > M iłrść  i śi nierć*, >Nieznajomy*.

Ceatr „Sołowcoy”Dziś dnia 12 go lutego po raz 9-ty 
nowa sztuka Juszklewlcza >Komedya  
m a łż e ń s t w a *  w 4-ch aktach. Reży- 

D yrekcya J . E . Dnwan Torcowa. serya N. Sinirlnikowa- Poc/ątok o godz. 
8 wieczorem. Ceny zwyczajne. W  sobotę dnia 13-go lutego p 'żegnalny
bonefis O rłow a C z u żb in in a  >lzrael< w 3 ch aktach i >0, p r z y ja ż
ni, t o  ty* komedya w 1 akcie Smirncwa. W niedzielę dnia l ł  w po­
łudnie po cenach zniżonych po raz 5-ty »Trzy s io s t r y *  w 4 akt. Czecho­
wa. Początek o godz. 12-ej. W popiedziałck d. 15 przystęp, przedstaw, pn 
r iz  ostatni >W ś w i e c i e  nudów * kom. w 3 akt. i po raz 5-ty >W esoła

W ystępy znakomitego transform atora 7 f> no- 
m enalnyn  głost m. — n^. -b a i  y to n -b  i s Siqnore fn h iś u (wszędzie kolosalne powodzenie) wyko­

na opery L a r n u m ,  s P a j a c *

L- i S. Blnowych. Nowy reperlmrl ;Sf«YRi!’ T8V ." "
B s b i l m u  wspaniały dram at historyczny w artystyc*nem wykonaniu W ola z w y o l ę z c y  dram at z  czasów rzym­
skich (w barwach), k u  s z c z y t  w i e ż y  E iffe l  zd ęcia .. natnry. P a u la  P e t e r s  z  t r e s o w a n e m i  z w i e ­
r z ę t a m i .  R o m a n ty c z n a  d z i e w e c z k a  kom. scen. M. Ł indera. W ielka orkiestra konenrtowa złożona z 20-tu 
osób. N ie bacząc na ogr ojno koszta dyickcya zaangażowała tylko na k ilka występów (od 17 lutego) Jedyną maipę 
>Fips*. Paw iana-ciios.ieka, występnjącegc w roli mnzyka i mimika. 1669/

D ziś  now y o lb rz y ­
m i p ro g ra m Teatr „ M O N T E - O A R L O *9

9 wspaniałych obrazów. Seans trw a D/s godziny.
UPAPEK BABILONU dram at historyczny z k 'ń r a  VII wieka. Obraz ten wywiera w strząsające wrażenie. GA­
LERNIK (ll-ga seryal dram at w -dłng pow uści W iktora Hugo ^Nędznicy*. B u d o w a  w s p a n i a ł e g o  p o m n ik a  
W tktora  E m a n u e la  w  R zy m ie ,  (wspanizłe zdjęcia z n a tn ry). P la n t a c y a  p a lm  k o k o s o w  ych  w  Byn- 
.  wpurza ([odo Chiny) w barwach. W y b r z e ż a  m o r z a  B a ł t y c k ie g o .  T o d r ó ż  p o  Flntundy! (z natury). 
K am illo  g r a  w  b i la r d  (kemiczue). W ielcy  w yn a iia zcy  (komiczne). W  czasie seansów gra orkiestra 
symfoniczną. Cena miąjsc od kop 10. Począt*k seansów o godzinie 4-ej. 16693

T ra d y c y jn y Na r a a c z  T -w a  n i o s l e n ia  
p o m o c y  s t u d  p o la k o m  Unł-

■  I B  B B  I  B  B  w e r s y t e t u  k i j o w s k ie g o  o d -
I  I F  f l l  I  ■ ■  b ę d z ie  s i ę  d n . 18-go lu t e g o
I  U /  I I  I  I w  w  S a l a c h  Klubu K u p iec -

I n  H I H■  ■ ■  ■  W  ■  B ilety zawczasu nabywać można
I  I I  I I I  I I  w Zarządzie T-wa W .-Zytom ierska

1 1  I I  I  1 . 1  8 m. 12 od godz. 4— 6-ej i n skarb-
■  I I  I I  I I I  nika p. E dw arda W ilińskiego ulica

Mikolajowska N r 1 cd 12 — 1-ej pp. 
T a ń c e  r o z p o c z n ą  s i ę  p u n k tu a ln ie  o  g- 10-ej w l e c z .

Fa m ilijn y  T e a tr  W arietć
91 D z iś  i r o d z i*  n n le  Grand Divertle-

sement Yarle w ysięps zoakomiiuj a n .

M-lle PAGUjTA!
a także uczestniczy ca ła  trupa. Program  
złożony z najlepszych sił resyjskiuh i 

eryngowska ul. N r 8, teln i. 2484. zagranicz. teatrów  V ariote. Szczegóły 
rrekeya Towarzystwa: A. W alberg , P . w programach. Przy tea trze  pierwszo 
edotow. A . Prokofiew , i E . Podkin . rzęoua restauracya.

N AJRO ZM AITSZE INSTRUM ENTY

E  h a rm o n ie , n u ty  i

Gram ofony
W ielki wybór!

ffinj H. J. JINDKJŚEK Kijów
Można na ra ty . 13459

K reszczatyk 4y
Bel-ctage.

I  Zarząd T-w a Wzajemnego Kiedyiu
„ S A M O P O M O C ”

w  Kij owie
zaw iadam ia, że Towarzystwo rozpoczęło swoje czynuości w dn. 10 b. om.

T-wo płaci
na -ach. bieżących 31/ ,  do 4% 
na lokatach terminowych 4 '/id o  5%

T-wo pobiera
od dyskonta w eksli 6l/ j  do 9# 
od rachunków on cali 7 do 9%

Przyjmuje sic zapisy w poczet 
Członków T-wa.

A dres Zarządn: Kijów, Instytncka N i 4. 
Adres telegraficzny: „ l a m "  Kijów. 

Telefon N r 2 3 —49.

P O D C ZA S
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16694

-w- •  — » A' Ul. n >-> ciAh. 1 pu i 'ił. -j i J f i i u a w i a
ś m ie r ć *  N astępne przedstaw ienie dla prenumeratorów »Kijowskich Wicst.* 

inia 17-go latego. VV próbach: >M ieciqc n a  w si*  J . S. Turge(.A_L . ____  ł -U  ̂K -K .. 0%___ * — IV _ __w środę ---------  .......................... ......... ............. ..................
niewa. .P a n  D y r e k to r ,  kom. w 4-ch aktach, »0 c o  p o sz ło * .  Kasy tea­
tru  otw erte od g. 10 rano do g. 3 i od g. 6 do końca przedstawienia.

J * .  - i u  W 1! o * z , t > S  dn a 12-go lutego ^ O pow iości H offm a
| | k ( E | S K l  n a < * ^ ocz!Ite< 0 godz. 7 i pół wieczorem. Dnia 
§  3  '  13-go w raz 1 -szy w jęz. rosyjskim wyst. będzie

«. d *.p. J l t l *  IbUĆ. A>OJvO* Jwl.liU Z l'.jj
staw ienia przeznaczony jc. t przoz p Brykina na rze:*  nnw. zał. ż towarzy- 
stwą o pok i i naiychm. pomocy d la  ni ‘zaniozryoh studentów wyższych ztk łidów  
nn u o w y ch  m Kiiowa. N addatki przyjmowane będą z w dzięiY inś^ą. D nia 14 
w polndnio > E u g io n io sz  Oniegin*; wieczorem >Dama P ikow a* . Drda 
15-go 1 anefis p. Bosso p i  raz 2-gi >M efistofel* . Szczrgóły w afszacb . 
D nia 16-go >Hugonocl*. Dnia 17 henpfis ehćru po raz 3-e.i >M efistofel<  
Doia 18 benefis kasyerki mah kasy p Bit ło g łr .z o w e j  i adm inistratora p. 
W. B i e ł o g ł a z o w a  op. >Faust< (z no.:ą >W alpurgii*).

A. P r z e s m y c k i
Kiiów,

WĘGIEL
Kijów, Kreszczatyk 48, telef. 493 16688

kamienny dąbrowski ko- O  A T I I D M  
palń Towarzystwa górni- \ j l  I m K I m  

czego przemysłu

M A G A ZY N  i P fŁ A C O W N IA

„ H -  F ^ ^ p o n t ”
Przeniesiony na M ik o łu jo w s k ą  u l i c ę  Nr 4  14128

UPRZĘŻE angielskie i ruskie, s.odła, kufry i rozm aite wyroby ze akóry

Parowa stolarska fabryka 
Mebli Tow. Akcyjnego

C y rk  „H ippo-Palace” S T S K
W p ąlek  dnia 12-co lntego wielkie przedstawienie w 3 i ddział* 'b . Uczest­
niczą: komik B r l l in g ,  aT th -iik i S io a tr y  S o r te r a ,  konuk J a c o m in o  
ekwilibrysiki Tu llea W a len t in a  i C a p ito l in a .  Na zakończen i k u  cena 
pantomina >Biuro s t r ę c z a ń  uaługi* . Początek o godzinie 8 i p, ł 
wieczorem. W  sobrtę etnia 13-go benefis p. N iż y ń sk io g o .  W niedziele d, 
A -go o godz. 1 w dzień przedstaw ienie d la  dzieci i paniom na. Ceny od k 
20 do 1 r b ,  dzieci płacą pdow ę,

tow a­
rzystwo Antoni Erlangier i S-ka

Kijów, Kresz<-r«tvk Nr. 12, itD. N r 480. 
A gentura w Humaniu, hoiel cB ris toh . 16693

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Sioły w Jcow e, rozsiewy i iuue maszyny, fabryki B-ci B iituer w U tw ilu.
O b ł u s k i w a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m i e -  fjin m lunńui r97n«U Ph n,' wnI kon 
m e  » s t o t y  w a l c o w e  9pecyalniu Ulu I llljllUn i K U n J y l l  struncyi.
m łym T i^ u d o w rilc t w i e  ' Przemywanie ziarna przed lom iałam .

T nrbm j maszyny parowe, gazogeneratory, Dizel-motory

Gaza jedwabna, pasy, kamionis i wszelkie maszyny i artykuły młynarskie.

Wyszło z druku nowe III wyd. książki

podręcznik
techniczny

dla użytku inżynierów , budowniczych, 
geometrów, techników i przemysłowców 

przez

Aleksandra Kuczyńskiego
Cena rb. -i 60 

16614 w opr. rb. 3.—

Nakład Księgarni E. Wanda i S-ka
w  W a r s z a w ie .

R es tau ra cya  „ S R A N D  K O T E L “
Na czas kónlraktów  dla udogodnienia ludziom zajętym w jednej z sal podcza* 
śniadań i obiadów m u z y k i  n ie m a .  /» ś  w w ielkiej sali codziennie, pod­
czas śniadań, obiadów i kolacyi przygrywa znana rum uńska orkiestra ped ba- 
' u tą O n czek a . S iiadau ia : potraw a programowa 60 kop., z dwóch dań 1 rb 
Kolacya z 3-ch dań 1 rb. 16G38

św ieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

R o k  P o l s k a
W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI

Przedstawił

Zygm unt G loger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena ru b li 5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką) 14619

Zwracać się należy do adm inistracji „Dziennika Kijowskiego‘-

»»l J n r n ik ł a r v « V w i^ 9

Przyjmuje obsłalun- 
ki na wykonanie o- 
kien, drzwi, obramo- 
wań i posadzki. Stały 
skład posadzki w naj­
rozmaitszych gatun­

kach. 1658s

Na pierwsze żądanie wykonuje 
gra*is rysunki, plany, szczegó­

ł o w e  k o i U t r - r y s J S .  

T /» .lS łV » » » 9 [t-.niŚru ulównego 10-50.
I B ie r u ń  n ;abn 1 S ł - s a .

Nakładem Księgarni E, Wende i S-ka 
(T. Hiż i A. Turkuł) w W arszawie,

ukuzata sie nowa książka

W ładysława Jabłonowskiego

iStudya o życiu I twórczości Narodu 
Rosyjskiego).

Dookoła sf n ^ i .  Indyw idualizm  rosyj­
ski i jeg ) odbi ie. w literatu rze. T. Do­
stojewski w oh 'c  nowy1 h p 'ądów  św ia­
domości rosyj-kiej. Maksym Gorkij. 
Leonidas Audrejów. Kryzys • inteli- 

gen yi resyjskioi.
16015 Gcua rh. 1.50

Do nrbycia we w szystkich ks ęgarnlach

K 1 / Ę N C H E N
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k a s z l u l  o u a r p u  t* - " * ■ * '  iw, k w a s a c h  

ż o ą ą m u
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lonsitoWT̂ antch sP-M o*W.iKł 1 30Lfc KMSKir,

Simentałery buhajki
od 1 —2 la t c z y s t .  k r w i po im port' 
stadniku i matkach im pr i t i krajowych 
w m. S mhorodku, Perdyczow. pow. u 
J . Połchnw skitgo. Szczegóły: Kijów, 
Bulw.-Kudr. 15 m. 1. 10380

16492 J ó ze faSala Kupiecka
W piątek dnia 19 go 'u t°go  v  4  a a

KONCERT P IA N IS T Y H O IJ mana
Pociątek o godzinie « i pół wiecz rem *
Bilety w księgarni W łądysiaw a Idzikowskiego od g. 10 do 2 i od 4 do 8 w.

pasiona ogrodożwe i 
kw iatow e.

Palm y. Georginy, Kanny i inne rośl. 
pole a zakład oąrodniczy S t e f a n a  
L e s i s z a ,M a r  Blagowieszczeńsks 104. 
lllustrow auy cennik na żądanie bez­
p łatnie. 16450

Dziesięć tysięcy pudów
kartofli gorzelanei (odmiany wyboro­
we) m a do zbycia Z a r z ą d  u * a r  
B ęk n ów K a — p o c z t a  C za rn y  
O str ć w , 167 u

D la udostępnienia prenum erat. «Dzien­
nika K jowskiego> nabycia u  a  w arun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w kazdyju donn  polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłączn.e ty lio  naszym prenum eratorem .

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konacznego
2 tomy, tO ilustracyi Rimcza, d n ia  ma­
pa Polski s  podziałom r a  województwa. 
Cena d la  prenum eiatorów  <Dxiennika 

Kijowskiego*-

Rb. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I 4 w oprawie).

N a prew incyę wysyłamy za zalicrsnlem  
z dołączeniem koszt r  przesyłki

lir* R  i 9 li  Ir chor°tyU l  • u i a l l d .  s ,  i u-/,ów, ją ­
kania się, sepleni n:» i u n e j wadliw. 
wymowy. FuW ukl. 33 przyj, od 10— 1 
i 5 7 Przy lecz. pensyonłt. .6646

i  powodu j:-«du są Uj sprze­
dania mebie z gabi­

netu, sypialuego, f  d a1' ego i salonu 
wspaiiiitł j  peteisnur^kiej roboty, p ,,r  
t-p ian  S hrodera. st^.rs z; iny oręż. W iel- 
ka \) łndzimierska 47 m o. 16566

S z a ro p d  Pod.
prenum eratę i Ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjiuaip

Stowarzyszenie Epsżywcze
N o t a t k i  i n t o r « n a o y j a o .

BI a. - ki|. Tow. dabraazyn
raśol, M .-Żjtom iersk* N r. 8, o tw zne  
kazdodzii nnie od 10 do 2 opróei św iąt
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć w izelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd To* pon. ttu d  pal. aalw 
kijów. W ielka Żytom ierska N r 8 m . 12 
od 4 do 6.

Koło Kobiet Polek. B iuro zarządu
(Funduklejow ska 26 m. 1) otw arto co­
dziennie od 11 do 1 oproc* św iąt i nie­
dziel.

Blure praoy orzy kij. rz .-kat. T a*  
dobroozynnośol, M rl» Żytom ierska Nz
8, o tw arte codziennie od 10 do 5 JłDi ttcr 
św iąt i niedziel. Schronisko 6w. Jad w i­
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P, T G . W  pen iede ia -  
lek. Chłcrpcy do 14 l a t  5—6; powyJej 
14 a t  6 — 7; druhinie 8 - 9 ;  druhowie 
starsi 9— 10. W torek : Panienki do 14 
la t 5—6; druhinie n—7; druhow ie m łod­
si 9 —10. Ś ro d a : Ćwiczenia dowolne 
9 —10. C zw artek : Chłopcy Jo  14 la t 
5—6; chłopcj powyżej 1 4 l a t 6 —7; d ru ­
hinie 8—9; druhowie s ta rb i9 — 10' P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5—6; 'ruhinia 
6 7; drnhow ie młodsi 9—10. N ied zie ­
la: Ćwiczenia d la  gości 1<i— 11 irana.

Hura Związku rś w i. ta b le t pel 
sklcb otw arte od e. 12 - -  >, opróei te­
go we w torki i p iątk i od 5—7 w iecr„ 
przyimuje wpisj oraz udziela iuforua- 
cyi. IL-eszczatyk N r. 34 m. 25.

Biura t is r  dnict> a praoy (Zw iąz­
ku oficyalistów na Rusi* -  Kreszcaatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
kie posaui w rolnictw ie i prrm nyśle 
rc ' dym. Oi warto w dnie powszeanie 
od 10—5 po poł.



2 D Z I E N  N I K  K I J O W S K I N r 40

Autonomia Bośnii.
—oo—

Bośnia i Hercegowina otrzym ały kon­
sty tucyę, własny sejm  krajowy w Serajewie, 
sam orząd państwowy, wolność zebrań, zgro­
madzeń i stowarzyszeń i pełną autonom ię 
krajową.

Pam iętam y, jak gorąco p r:ed  rokiem 
m inister Izwolskij współczuł z obywatelami 
Bośnii i Hercegowiny, jak  pragnął najry­
chlejszego i najpełniejszego praw a autono­
mii dla Bośnii i Hercegowiny. Już do opi­
nii Europy odwoływał się m inister rosyjski, 
chciał spraw ę bośniacką na kongresie mię­
dzynarodowym  europejskim  rozstrzygać.

Pamiętamy, ja k  opinia publiczna w 
Rosyi wypowiadała się za autonomią bo­
śniacką, jak posiedzeniom towarzystw pan- 
slawistyczDych uderzano na absolutyzm 
austryacki, pamiętamy, jak  korespondent 
„Nowoje W remia" p. Wesselickij podróżo­
wał i agitował po Bośnii i jakie jeremiady 
wypisywał w organie kierującym w Peters­
burgu. Opłakiwali słowianie niewolę Bośnia­
ków, wzruszały się serca słowiańskie na 
myśl o okrutnych rządach tustryackich 
w anektowanych prowincyacb, poruszono o- 
pinię publiczną, agitowano, oburzano się na 
Austryę, apelowano do Europy, poruszano 
niebo i ziemię: wszystko dla wolności i au­
tonomii Bośnii.

Ktoś zauważył wówczas słusznie, że 
jest to pewną niekonsekwencją zwalczać 
dążenia autonomii Królestwa Polskiego, jako 
antypaństwowe, a autonomii Bośnii i Her­
cegowiny domagać się od Austryi, jako jo  
stulatu państwowej polityki zagranicznej 
Rosyi.

Dziś współczujemy z rosyjskim  mężem 
stanu, k tó ry  zapewne nie bez wzruszenia 
dowiedział się, że dnia 17 lutego 1910 r. o- 
głoszoną została konstytucya Bośnii i H er­
cegowiny, ogłoszone prawa zasadnicze wol­
nościowe i nadany samorząd lokalny i auto­
nomia krajowa.

A tymczasem  w domu rosyjskim  o 
autonom ii prowincyonalnej ani słychać, o- 
wszem, teraz może bardziej, niż kiedy 
prowadzi się polityka centralistyczna i w prost 
autyautonom iczna.

A sprawa Chełmszczyzny?
Wyobrażamy sobie, z jaką satysfakcyą 

przeprowadza hr. Aerenthal porównania mię­
dzy stanem Królestwa Polskiego, którego 
konstytucya na kongresie wiedeńskim przed 
95 laty uchwalona, tak dawno już przestała 
istnieć, mimo że była gwarantowaną mię­
dzynarodowym traktatem, a małą prowincyą 
turecką, któr^ przed laty 32 Austrya wzięła 
w ttdmittistnruyę, prfed -pćHtttfa rokiem anek 
towała, a dziś pełnią praw wolnościowych, 
własnym sejmem ł autonomią krajową wy­
posażyła.

Bośaia otrzymała konstytucyę.
Kraj o 51,027 kw adratow ych kilome­

trach, o ludności 1,691,036 serbo-chorwatów,
0 ludności w trzeciej części m ahom etańskie- 
go wyznania, bez przem ysłu—88% ludności 
żyje z rolnictw a, bez m iast (Serajewo liczy 
56,000 m ., Banialuka Bihac, Dolnia Tuzla, 
Trawnik i Mostar są małemi, cędznem i mie 
ścinam i o k ilkunastu  tysiącach m ieszkań­
ców), bez oświaty, bez tradycyi państwowej, 
otrzym uje konstytucyę i, co więcej, o trzy­
m uje autonom ię krajową i sejm  z zakresem 
działania szerszym, aniżeli sejm w Pradze 
lub we Lwowie.

Kiedy A ustrya da. 5 października 1908 
roku wcieliła Bośnię i Hercegowinę do mo­
narchii austro-w ęgierskiej, przyrzekła k ra ­
jom anektow anym  nadać konstytucyjne wol 
ności i pełną autonom ię krajowa. W 16 mie­
sięcy potem przyrzeczenie to w całości wy­
pełniła. Gdyby nie długotrw ałe przesilenie 
w ęgierskie, k tóre wstrzym ało pracę nad u- 
łożeniem sta tu tu  krajowego dla Bośnii, kon­
sty tucya  bośniacka byłaby jeszcze była w 
połowie roku 1909 ogłoszoną. Dopiero obję­
cie rządów na W ęgrzech przez gabinet hr. 
K huen-H tćeivary  umożliwiło ukończenie ro­
kowań między A ustryą i W ęgram i i uzyska­
nie zgody W ęgier na konstytucyę bośniacką, 
w W iedniu wypracowaną.

Odtąd Bośnia i Hercegowina stanow ić 
będą obok Austryi i W ęgier trzecią część 
m onarchii Habsburskiej.

Rozwiązanie trudnego problem atu, do­
kąd ma być Bośnia i Hercegowina przyłą­
czoną, czy do W ęgier, z którem i graniczy, 
czy do A ustryi, gdzie żyje większość sło­
wian, zostało nader szczęśliwie dokonane.

Ani do W ęgier, ani do A ustryi.
Bośnia stanowi wraz z H ercegow iną ca­

łość sam ą dla słebie.
Sejm w Serajewie będzie nłe tylko 

m iał zakres działania innych sejmów krajo­
wych w A ustryi, lecz będzie w .pewnej m ie­
rze ł ą c z y ł  zakres działania sejmów w k ra ­
jach austryackich z parlam entem  austryac- 
kim  i sejm em  węgierskim.

Je s t zarazem organem  ustawodawczym
1 adm inistracyjnym , oraz kontrolującym . 
Zakres działania sejm u bośniackiego zbliża 
się najbardziej do sejm u chorwackiego w Za­
grzebiu, ale pod wieloma względami je s t od 
niego obszerniejszy.

Ordynacya wyborcza bośniacka zbudo­
w ana je s t na historycznej poastawie tych 
krajów, w których wyznanie g łó w n ą  stanowi 
właściwość. Obok tego wzg’ędu na m ahom e­
tan, k tórzy oddzielną stanow ią kuryę od pra­

wosławnych serbów i od katolickich Chor­
watów (m ahom etan jest 548,632 =  35%, p ra­
wosławnych wschodnio-greckiego obrządku 
serbów 673,246 =  43%, katolików Chorwatów 
i innych narodowości 334,142 =  21-3%, ży­
dów 8,213 =  0 5%) w każd .j kuryi wprowa­
dzono powszechne głosowanie, ^waruriKowa- 
ne zastępstwem  interesów , opartem  na cen­
zusie pedatkowym .

Obok sejm u bardzo ważnym nabytkiem  
są rady powiatowe. W prowadzona wolność 
zgromadzeń, zebrań i stowarzyszeń będzie 
szkołą życia politycznego w tym  kraju, któ­
ry  nie m a żadnej tradycyi wolności poli­
tycznej.

Pierwszem  zadaniem sejm u będzie 
uchw alenie ustaw y o uwłaszczeniu „km io­
tów*, czyli włościan, opłacających dziesięci­
ny m ahom etańskiei szlachcie (agom).

Stosunek do A ustryi i do W ęgier u s ta ­
nowiony został w ten sposób, że rząd k ra­
jowy w Serajewie może przedkładać projek­
ty do ustaw  sejmowi bośniackiemu tylko za 
poprzednią zgodą rządów austryackiego 
i węgierskiego.

Również sankeya monarsza dla ustaw  
uchwalonych na sejmie bośniackim  może 
być udzieloną tylko na podstawie poprze­
dniej zgody rządów w W iedniu i Buda­
peszcie.

W szystkie spraw y wspólne załatwione 
będą jak  obecnie przez delegscye wspólne 
austrow ęgiersk ie  lub przez rozporządzenie 
cesarskie. Odnosi się to do ustaw  wojsko­
wych, do spraw rekrutacyi i do kontyngen­
tu rekru ta. W ydatk i na ten  cel wstawione 
będą do budżetu bośniackiego.

Budżet wojskowy stanowić będzie część 
budżetu bośniackiego, oczywiście tylko w 
tej m ierze, o Ile odnosi się do wojsk, w 
Bośnii stojących. W pływu na sprawy wspól­
ne austro węgierskie na razie nie przyznano 
sejmowi bośniackiemu. Ustawodawstwo w 
spraw ach wyznaniowych w Bośnii podlega 
sejmowi bośniackiemu, ale uchwały w tej 
mierze poddano pod kwalifikowaną wię­
kszość: a mianowicie uchwały w spraw ach 
wyznaniowych mogą być powzięte jedynie 
w obecności 4/5 członków sejm u przez więk­
szość 2 3 głosów. Ludności m ahom etańskiej 
przyznano praw o Szeriatu jako  obowiązujące 
prawo religijne dla spraw rodzinnych, pra­
wa familijnego, prawa małżeńskiego, prawa 
spadkowego i m ułk  czyli praw a własności 
nieruchomej. Do tych spraw m ahom etan 
nie odnosi się zastrzeżone dla kom petencyi sej­
m u prawo cywilne.

Konstytucya z 17 lutego 1910 r. uro­
czyście ogłoszoną została w Serajewie i 
przyjęta z zapałem.

Dzień ten obchodzony będzie w Bo- 
lim  'i  Hercegowinie jako ,''św ięto  narodowe.

Równocześnie rozpisano pierwsze wy­
bory sejmowe. Przygotowania przedwybor­
cze potrwają ze trzy  rmesiące, tak że sejm 
bośniacki będzie mógł w czerwcu b. r. ze­
brać s ;ę na pierwszą sesyę.

L.

Odpowiedź Chśrademe’a 
Sienkiewiczowi.

Na list Henryk.- Sienkiewicza Cfcera- 
dame w „Petit Jo u rn a l ' odpowiedział 
dopiskiem następującym :

„List znakomitego polskiego pisarza 
wywoła zapewne rozczarowanie wśród sło­
wian— niepolaków. Sienkiewicz, po głęb­
szej oczywiście rozwadze, przeciwstewia 
swoje non possum us  .tym wszystkim, którzy 
mieli nadzieję, że on właśnie zechce przy­
czynić się do pojednania w W arszawie i 
vt Galicyi, to rozczarowanie będzie na rę ­
kę Niemcom a zasmuci ich przeciwników, 
lecz ogłoszenie ty^h poglądów Sienkiewicza 
i jego przyjaciół będzie miało przynajmniej 
ten  skutek, iż pozwoli członkom „Unii Sło­
w iańskiej" oprzeć się na jakiejś pewnej 
podstawie i wyciągnąć z deklaracyi polskich 
należyte wnioski i konsekweneye.

„Bądź co bądź, nie potrzebując zaglą­
dać do grubych aktów sprawy polsko-rusiń- 
skiej, które posiadamy i które całkowicie 
zebraliśm y w Galicyi, w inniśm y nadmienić, 
że różnica, jak ą  Sienkiewicz czyni pomiędzy 
dwiema grupam i rusińskiem i w Galicyi, ma- 
jącem i oam ienną oryentacyę, nie jest decy­
dująca.

„Istotnie, jeżeli podział tak i pozwala 
naszem u czcigodnemu oponentowi staw ić 
nas bardzo zręcznie, lecz tylko pozornie wo­
bec trudności, zachodzących na drodze po­
rozum ienia polsKO-rosyjskiego, nie widzimy 
jednak, w czem istnienie tych dwu grup 
rusińskieb, z których jedna tylko je s t  liczna 
i może wchodzić w  rachubę, przeszkadza 
polakom galicyjskim  w wyborze.

„Nie tak i był pogląd nieodżałowanego 
posła polskiego z Galicyi hr. Dzieduszyc- 
kiego, k tó ry  w roku  zeszłym, na kilka 
m iesięcy przed śm iercią, mówił do jednego 
z moich przyjaciół w Wiedniu: „Pojednanie 
z rusinam i je s t  w ielkiem  zadaniem do speł­
nienia w Galicyi*. Jeśli mąż tak  wielkich 
zasług i takiej bystrości politycznego sądu, 
jak  hr. Daieduszycki, wypowiedział podob­
ne zdanie —  a twierdzę, że je  wypowie­
dział — to oczywiście porozumienie polsko- 
rusińskie jest w Galicyi możliwem, a nawet 
pożądanem ze stanow iska polskiego. Mo­
glibyśm y łatw o przytoczyć jeszcze inne ar­
gum enty , wykazać, że w Rosyi ludzie zna­
komici, bardzo wpływowi i znani, są szcze­
rym i zwolennikami pojednania polsko rosyj­
skiego w W arszawie i że tern sam em  poro­
zumienie połsko-rusińskie w Galicyi nie w y­
wołałoby odwetu w Polsce, powstrzym ujem y 
się jednak, chcąc pozostać na obranym  
przez nas terenie.

„Przedstawiliśm y i uznaliśmy europejski 
charakter sprawy polskiej: wyłuszczyliśmy, 
że, ze względu na postępy ewolucyi sło­

wiańskiej w Austryi, ta  spraw a nabiera 
europejskiego znaczenia, wykazaliśmy, że 
posłowie polscy w Galicyi, głosując w W ied­
niu z niemcami, przeszkadzają postępowi tej 
ewolucyi i że tem  samem  rola ich nabiera 
europejskiej doniosłości. Oczywiście, owym 
posłom polskim z Galicyi wolna nie zasta­
nawiać się nad oddźwiękiem ich kroków 
w Europie. Mogą, jak  dotychczas, poprze 
staw ać na obronie tego, co według nich 
leży w interesie lokalnym części ludności 
galicyjskiej — możnaby raczej powiedzieć: 
w interesie galicyjskiej szlachty (?!).

„Chcemy wierzyć, że tego nie uczy­
nią, gdyż wówczas zapomnieliby o swoim 
charakterze słowian i o swojej roli w Euro­
pie, dopom agaliby nieświadom ie tenden- 
cyom pangerm anistycznym , najniesłuszniej 
wystawiliby na szwank austryacki neosla- 
wizm, który dziś zaledwie się budzi, ale 
ju tro  stanie się potężnym  czynnikiem  kon­
tynentalnego pokoju. Postępując tak, depu­
towani polscy przyjęliby Da siebie ciężką 
odpowiedzialność i nie zdołaliby się z niej 
oczyścić wobec h isto ry i'.

Z tego powodu znajdujem y w ,,Gazecie 
W arszawskiej następujące uwagi:

J sk  widzimy, publicysta francuski niczego, n ie­
stety, z listu l le n r jk a  Sienkiewicza się nie nanczył 
CLeradame powtarza uporczywie, że od pojednania po­
laków z rusinam i w Galicyi (Cberadamo ma na myśli 
(Ukraińców*; zależy poprawa stosunków polsko-rosyj­
skich, gdy Henryk Sienkiewicz wskazał w swym liście 
wyraźnie, że właśnie wszelkie ustępstw a na rzecz <u- 
krainiziru* uważane są przez m iarodajne koła rosyjskie 
za akt wrogi względem Rosyi. Z tom p. CLeradame 
liczyć się nie chce, otulając uporczywie przy swem za ­
łożeniu, gdy jasne jest przecie, żo zostało ono przez 
Sienkiewicza zupełnie obalone. P  Cberadame z takim 
naciskiem powołuje się na autorytet ś. p. W ojciecha 
hr. Dziodnszyckiego, jakgdyby w Galicyi istniało" jakie 
kolwiek stronnictwo polityczno, któreby porozumienia 
polsko-ruskiego nie uważało za sprawę pi er wszorzędoej 
doniośłości politycznej. Chodzi tylko o to, czy porożu 
mienie może nastąpić na tym gruncie, na jakim staw ia­
ją  je n r in i ,  którzy radzihy polaków internow ać w gra 
nicach W. Ks. Krakowskiego. Sadzimy, że gdyby cho­
dziło o interesy francuskie, p. C teradam e nie uważałby 
za możliwe porozumiewać się z przeciwnikiem polity­
cznym, który zaproponowałby francuzom usunięcie się 
z B retanii lub z Normandyi.

W  każdym razie, już sam fakt przyjęcia listu 
p. Cheradamb’a przez polską opinię publiczną, której 
Henryk Sienkiowicz był znakomitym w yrazicielem , oraz 
ta  okoliczność, że list publicysty francuskiego znalazł 
pełne uznanie u takich (zwolenników poroznmicuia 
polsko-rosyjskiego*, jak  Filowicz, powinien był go pou­
czyć, że wystąpienie jego, może naw et natchnięte naj- 
lepszemi chęciami, było b lęiem  politycznym.

Zaś „Nowa gazeta pisze:
Uwagi te wyraźnie już wskazują, iż mamy tu do 

czynienia z wystąpieniem publicysty bądź zg^ła nie 
orycntująccgo się w stosunkach, bądź inspirowanego 
przoz przeciwników iuterebów polskich.

To drugio domniemanie je s t prawdopodobniejsze. 
Gdyby p. Cberadame tylko nie znał stosunków, zasta­
nów ićby się musiał wobec argumentów Sienkiewicza. 
Widocznie jednak  wyrokuje tak stanowczo i tak opa­
cznie, bo ma sąd, z góry (urobiony*, a na taki sąd na­
wet argumenty najlogiczniejsze i Dajgłębsze wpłynąć już 
nie mogą.

Gbchód szopenowski w Warszawie.
—)oo(—

W e wtorek, dn. 9 b. m. w F ilharm o­
nii warszawskiej odbył się wspaniały obchód 
na cześć Chopina. W sali przepełnionej 
tak, że we w szystkich wejściach po 
kilkanaście osób stać  jeszcze m u­
siało, zapanował ndrazu nastrój podniosły, 
.aący przedewszysuciem z 91 trądy, gdzie ńa 
tle wawrzynów, a w cieniu palm' bielił się 
biust F ryderyka Szopena, plastycznie uzm y­
sławiający, że to zgromadzenie u n  czyste u- 
czczenie jego  wielkiego ducha ma na celu.

Po godz. 8-ej wiecz. zabrał g łos p. 
H em jk  Opieński, którego w piękną formę 
słowa ujętą, entuzyastyczną apoteozę m uzy­
ki nar.idowej, jak ją  pojmował Szopen, przy­
jęto gorącym  oklaskiem.

Po ostatnich słowach mówcy: „Cześć 
Chopinowi!" orkiestra Filharmonii zagrała 
„Poloneza", wszyscy powstali z miej ic, a 
wejściem glównem  wkroczyły do sali w 
pochodzie deputacye i przedstaw icielstw a na­
szych insty tucyi m uzycznych i śpiewaczych 
warszawskich i prowincyonalnych, które 
przez przejście środkowe pomiędzy krzesła­
mi dążyły przed estradę. Tu u stóp biustu 
Szopena składały ono wieńce wspaniałe o 
różnobarwnych wstęgach z napisam i hołdo­
wniczymi, które niebawem  całą ram pę estra­
dy zamieniły w ptdłoże kwietne, niby jeden 
wielki wonny i barw ny wirydarz.

Oto spis wieńców, złożonych Szopenowi 
w hołdzie:

„Sekcya imienia Chopina", „Instytut 
m uzyczny", „Związek m uzyczny", „Towa­
rzystwo łyżw iarskie", „Towarzystwo wioślar­
skie", „Towarzystw- śpiewacze kolei w ar­
szawsko - wied.“ , „Ej.ho", „Stowarzyszenie 
muzyczne Królestwa Eolskiego", „Chór H ar­
fa", „Towarzystwo dram atyczne im ienia Bo 
gusław sdego", „Polskie Towarzystwo d ra ­
m atyczne", „Lutnia łódzka", „Lutnia ra ­
dom ska", „Kaliskie Towarzystwo muzyczne", 
„Towarzystwo muzyczne i dram atyczne w 
Kielcach „Lutnia", „Towarzystwo artystów  
w Będzinie", „Lutnia ostrowiecka", „Gro­
dziskie Towarzystwo śpiewacze", „Lutnia 
w ileńska", „Józefa Szlezygierówna".

Długo nie m ilknęły oklaski po polone­
zie. Aż niekaw em  u pulpitu kapelmistrznw- 
skiego stanął Grzegorz F itelberg, a u forte­
pianu zasiadł Henryk Melcer, i popłynęły 
dźwięki I-go koncertu fortepianowego e-moli, 
po którego każdei części darzono św ietnego 
pianistę dowodami uznania.

Następnie doskonały barytonista opery, 
p. W acław Brzeziński, pięknie odśpiewał: 
„Melodyę", „F lerścicń" i „Hulankę ‘ z akom ­
paniam entem  pr» f. Ursteina.

Część drugą koncertu rozpoczęli pp.: 
Henryk Melcer i Eli Kochański sonatą g-moll 
na fortepian i wiolonczelę.'

Uświetnieniem  wieczoru był bezwątpie- 
nia udział w nim  utalentow anego artysty  
Michała Tarasiewicza, w którego ustach 
„Fortepian Chopina" Norw ida brzm iał w szyst- 
kim i akordam i uw ielbienia niepospolitego 
poety dla wielkiego piewcy preludyów, m a­
zurków i nokturnów.

W reszcie koacert jubileuszowy zakoń­
czył Henryk Melcer odtworzeniem dwóch 
preludyów: „D es-dur i B-mol" oraz poionćfca 
As-dur, za k tóre dziękowano szczerze jedne­
mu z najlepszych naszych wykonawców 
Chopina.

D ochól z koncertu wraz ze znacznymi 
naddatkam i, zyskanymi za program y i wpły­
wem z rozprzedaży okolicznościowego n u ­
m eru „Chwili ilustrow aaej“ powiększy pra­
wie o rubli 3 ooo fundusz budowy pomnika 
Chopina w W arszawie.

Chopin a E k sce lcn cya .

cK uryer Polski* pisze: Stanowczo wielcy ludzio 
nnnrli nie mają szczęścia do Krakowa! Muszą tam zaw­
sze ustępować wielkim ludziom żyjącym.

W czoraj wo wszystkich ziemiach polskich, we 
wszystki h praw ie koloniach polskich Da obczyźnie od 
bywały się uroczyste obchody ku czci wielkiego i sław ­
nego ziomka Daszego Chopina.

Tylko w Krakowie było nieco inaczej.
Bo oto —j»k  czytamy w dziennikach krakowskich 

—dyrekeya koncertów krakowskich ogłosiła, że czapo- 
wiedziany w dzień setnej rocznicy urodzin Chopina 
koncert A rtura R ubinsteina nie odbędzie się, gdyż 
gmina m iasta Krakowa urządza w tym duiu w sta­
rym teatrze bankiet na cześć Ekscelencyi m inistra 
Dulęby*.

N ad uczczenie pamięci nieżyjącogo geniusza 
gmina miasta Krakowa przełożyła uczczenie osoby ży­
jącej Ekscelencyi...

Sytuacya w Czechach 
po konferencyi petersburskiej.

Obydwa organy młodoczeskie, „Naro- 
dni L isty" i „Den" akcentują silnie, że 
słuszność w sporze polsko-rosyjskim  jest po 
stronie polaków, ale ubolewają zarazem nad 
zamiarem  usunięcia s ę od zjazdu sofijskie- 
go, wyrażając obawę, że może to stać się 
szkodliwem dla polaków, bo powinniśmy 
ju ż  byli nauczyć się z wielokrotnego do­
świadczenia, że prawidło les absents an t tort 
spraw dza się niem al zawsze.

„Venkov“, główny organ ugraryuozów 
(najliczniejszego z czeskich klubów parla­
m entarnych) um ieścił dłuższy artykuł, w 
którym  wywodzi, że obecnie — po czynnem 
wdaniu się czechów w spraw y słowiańskie 
naw et poza granicam i m onarchii—podwój­
nie potrzebna jes t jedność w czeskich sze­
regach i skonsolidowanie się stronnictw  w 
„Związek (Socez) posłów czeskich", zanim 
się przystąpi do stanowczej rozprawy z he­
gem onią niem iecką. „Najbliższa przyszłość 
pozostanie dla nas również nieprzyjazną, 
jak  była nią przeszłość i jes t teraźniejszość"... 
„Przywykliśmy liczyć w ciężkiej walce tyl­
ko na w łasae siły, a teraz wzmacnia nas 
zapewnione nam  poparcie Koła Polskiego*.

Korespondenoya „Zentrum" doniosła o 
następującym  epizodzie z konferencyi przed­
stawicieli „Słowiańskiej Jednoty" z bar. 
Bienerthem .

„Sąd wręcz nieprzychylny, wydany 
przez bar. B ienertha wobec uczestników kon­
ferencyi o polityce d-r Kramarza, był tylko 
echem  audyencyi, jaką naczelnik rządu miał 
przedtem  u cesarza. „Słowiańska Jednota" 
zejdzie się w najbliższą środę, żeby się na­
radzić o dalszej taktyce. Okaże się przy 
tem, czy spełoią się nadzieje, pokładane w 
polityce polskiej."

I „Narodni Pol tika" pisze: „Jak  nam 
donoszą, baron Bienertb oświadczył ucze­
stnikom  konferencyi, że cesarz w yrażał się 
o Kramarzu bardzo nieprzychylnie, zwłasz­
cza z powodu jQgo mowy, jak ą  m iał w Pe­
tersburgu o wewnętrznych stosunkach poli­
tycznych w Austryi."

„Narodni L isty" piszą na to: „Nfe mo­
żna wątpić, że prezydent m inistrów  w ysu­
nął petersburską podróż d-r Kramarza prze 
ci w Słowiańskiej Jednocie i jej politycznym 
postulatom  i że nadużył przy tem  znowu 
osoby monarszej, ja k  to często już chował 
się za nią z ujmą dla konstytucyi i parla­
m entaryzm u." Powiedział to um yślnie na 
konferencyi z reprezentantam i Jednoty , że­
by wznie ć w Jednocie wątpliwości i roz­
dwojenie, a obok tego „wobec znanego roz­
drażnienia polaków w sprawie stosunków  z 
Rosyą był a tak  bar. B ienertha przeciw d-r 
Kramarzowi skierowany także na Koło Pol­
skie, ażeby je oddalić od stanow iska poli­
tycznego Słowiańskiej Jednoty. To też ka­
żdy, kto szerzy dalej wymówkę Bienertha, 
zrobioną d-r Kramarzowi wobec przedstaw i­
cieli Jednoty, nie potępiając tej wymówki, 
ja k  należy—służy bar. B ienerthowi. A trze­
ba koniecznie, żeby potępiono to w Cze­
chach na całej linii. Podróż petersburska 
d ra  Kramarza poświęcona b jła  tem u, żeby... 
skonsolidować słowiańszczyznę, a zwłaszcza 
słowJan m onarchii habsburskiej, a przede- 
wszystkiem  Słowian cislitawskich. W szyscy 
godzą się na to, że jednym  z najbardziej 
naglących warunków  tej konsolidacyi jest 
pomyślniejsze urządzenie n iefortunnych s to ­
sunków polsko-rosyjskich. Nad tem  pracu­
je d-r Kramarz z całych sił... a tę pracę 
uważają niemcy, a wraz z nim i i dzisiej­
szy rząd, za wielkie dla siebie niebezpie­
czeństwo."

W idzim y więc, że neosłowiańskie kon- 
fereneye oddziaływują na spraw y w ew nętrz­
ne austryacde , n na razie u trudn ia ją  wiel 
ce stanow isko czethów wobec Korony i 
rządu.

Z prasy rosyjskiej.

Rada profesorów uniw ersytetu  m oskiew ­
skiego złożył* m inistrow i oświaty podanie, 
w którem  prosi o zakom unikowanie izbom pra­
wodawczym wszelkich m ateryałów, dotyczą­
cych projektowanej ustaw y uniwersyteckiej. 
„Rossija" uznała uenwałę rady za „nieprawną", 
świadczącą o „rozkładzie" wśród profesorów 
moskiewskich, i doradzała władzy, ażeby 
„zwróciła na to uw agę." Na donos organu 
półurzędowego odpowiada w „Rusk. W iedom .' 
prof. Eug. ks. Trubeckoj argum entam i, które 
świadczą o zupełnej „prawności" uchwały ra ­
dy profesorów. A rtykuł swój kończy Trube­
ckoj w te słowa:

cokoliczność, na którą zdaniem cRossiji* (po­
winna władza zwrócić szczególniejszą uwagę* sprowa­
dza siu do tego, że rada  u n iw ersy te tu  m oskiew skiego  
sp e łn iła  sw ó j obow iązek.

(opowiadania cRossiji* o pogwałcenia praw? 
jest takiem  grubem natrząsaniem  się z p rawdy, ja k  i 
zapewnienia, że w uniw ersytecie naetąpU jak iś  (roz­
kład* wskntek panowania tam  aferzystów kadeckiego 
typu.

(W iększość rady profesorów uniw ersy tetu  mo­
skiewskiego do p a r ty  wo'ności ludu nie należy; uchwa­
ła  zaś, o k tórą chodzi, przeszła jednogłośnie, to znaczy 
głosami lewicowców i prawicowców; ale sens oznajmie­
nia cRossiji* ai« traci z tego powodu na wyrazistości. 
Sprzedajni puolicyści przyzwyczaili się do nazywania 
ckudetkimi aferzystami* typy społeczno odmienne od 
nieb; należą do lej kategoryi wszyscy wogóle porządni 
i niezależni ludzie, wszyscy ci, których nie można ku 
pić za pieniądze lub nastraszyć groźbą.

cAżeby zbliżyć uniw ersytety Jo  tego typu społe­
cznego! który jes t sympatyczny cU» (Rossiji* należy

stamtąd wypędzić wszystko to, co jost niezależne, a na 
miejsce wypędzonych wsadzić M olezaliaóu! Nie p rze­
sądzamy, o ilo odpowiada to zamiarem rządu; ale na 
groźby p. p. Gurlandów możemy odpowiedzieć tylko 
jednem: (nie zastraszycie!*

„Riecz" dość ironicznie mówi o naj­
nowszej zdobyczy rosyjskiego „konsty tucyj­
nego ustroju".

cParlam entc rosyjski, którego tak niedawno je sz ­
cze echwała Bogu* nie bylo--został proklamowany w o- 
becności najwyższych d ig n itu ire s  russes, w lej liczbie 
i p. Kokowcewa. N ie złoto rosyjskie, alo rosyjskie s i­
ły narodowe, rosyjska inteligeneya została uznana za 
gw arancję  przyszłej pożyczki we wspaniałej odpowie­
dzi D’Eśtouraelles de CoDstant a*.

Dziwnym zbiegiem okoliczności „kon­
sty tucya rosyjska utrw ala  się w... podzie­
m iach banku państw a, dzięki zwiedzającym 
je  turystom  francuskim .

(J)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

Q  Docent uniw ersytetu  moskiewskiego De la 
B artę wygłosił przed parn dniami w Mcskwie odczyt 
o »symbolizmie polskim*. Mówił De la B artę o Mic­
kiewiczu, Krasińskim , W yspiańskim i Żuławskim. O d­
czyt zgromadził liczny zastęp słuchaczy.

0  iD zien. Petorsb.* dowiaduje się, że m inister­
stwo sprawiedliwości wniosło do Dumy projekt prawny 
o zm!anie porządku postępowania w sprawach o prze­
stępstw a polityczno w tym sensie, ża v.'i?ystkie sprawy 
o przestępstwach pań-twowych rozpatrywano będą 
w sądach okręgowych, pizyczem  śledztwo przedw stę­
pno prowadzone będzie li tylko przez sędziów śled­
czych.

©  W edług o lT czenia  kom isji budżetowej do­
chody państwa w 1910 rokn wyniosą 2,578,927,302 rb., 
w tem: podatki bezpośrednie 198 mil. rb., pośrednie 
559 mil. rb. opłaty i stemple 152 mil., regalia  83 mil., 
majątek i kap itały  skarbowe 730 mil., dochody nadzwy­
czajne 12 milionów i t. d

©  R ada stowarzyszeniu literatów  w P etersburgu , 
a wraz z nią i cała prasa liberalna postanowiła n i c  
brać udziałn w projektowanym zjeżdzie prasy, w skutek 
ograniczeń, poczynionych przez rząd, który, jak  wiadc- 
mo, zabronił porównania na zjeźd/ie kwestyi sy tuacji 
praw nej prasy. P rasa  skrajnie lewicowa projoktn„e 
wziąć udział w zjeżdzie dla u iządzenia odpowiednioj de­
m onstracji.

0  Rada lekarska wyjaśniła, żo kobiety lekarze 
mogą być powoiy s«ne przez sędziów śledczych dla prze­
prowadzenia obdukcji zwłok.

Z życia prowincyi.
Luck, d. 6 lutego,

E Z powodu przeniesienia ks. kanonika Longina S u b ­
kowskiego.

Piorunujące wrażenie w dekanacie łu ­
ckim  sprawiła w kść  o przeniesieniu do Du- 
bna szanownego i wielce łubianego ks. ka­
nonika Longina Stańkowski ego, k tó ry  sp ra­
wował swe obowiązki kapłańskie w 'p a ra fii 
łuckiei przeszło lat 28.

Wychowaniec byłych szkół szlacheckich 
w Łucku, ziemianin tutejszy, k tó ry  potrafił 
zjednać serca zarówno możnych, jak  i m a­
luczkich,—um iejętnem  postępowaniem  z w ła­
dzą, co w naszych w arunkach nieraz zawi- 
k łtn e  zagadnienie stanowi, przeprowadził 
w dekanacie niejedno ulepszenie. W pływy 
m iralne czcigodnego kapłana sięgały tak  da­
leko, iż wytępił pijaństw o, a m ając parafię 
rozległą, w prom ieniu 20 wiorst rozrzuconą, 
gdzie w lasach, na Polesiu, ludzie m ieszkali 
prawie w stanie pierw otnym , bez znajom o­
ści Boga i bez uświadom ienia co do swej 
narodowości, sprawił, iż dziś wszyscy byw a­
ją w kościele i czują się polakami. Ći ludzie, 
k tórym  on udzielał pomocy m ateryalnej 
i m oralnej, otaczają go m iłością i zaufaniem  
bezgraDicznem.

W  czasie tyloletniej pracy w winnicy 
Chrystusowej ks. S tańkow ski włożył cały 
ogrom sił fizycznych i nie scczędził środków 
m ateryalnych na kształcenie ubogiej m ło­
dzieży; utrzym ał cm entarz katolicki, k tóry  
w 1902 r. władze wojskowe ze względu na 
sąsiedztwo koszar chciały usunąć, opasał 
ruurem. odnowił kaplicę, odlał dzwony nowe, 
odnowił świątynię katedralną, uporządkow ał 
zarzucone zabytki przeszłości, jako  to obra­
zy, sztychy, różne aparuty kościelne, w re­
szcie piękną bibliotekę kościelną.

Ciesząc się powszechną miłością, był 
niestrudzonym  rozjemcą stron po w aśnionych 
i sędzią polubownym w kom prom isach m ię­
dzy obywatelami. Dowodem okazywanej m u 
ufności niech potłużą różne zobowiązania, 
legaty i sum y pieniężne, przez parafian nie­
jednokrotnie powierzane. Obecnie zaś wy­
brano go jako członka niedaw no zorganizo­
wanego patronatu  nad nieszczęśliwym i w ię­
źniami, i pod jego kierow nictw em  stale 
rozwija się katolicku Tow. dobroczynności 
i funkcyonująca przy niem  biblioteka.

Nic więc dziwnego, iż, tylom a zasługa­
mi zaskarbiw szy sobie miłość i szacunek 
ogólny, ks. Stańkow ski przywiązał się także 
do owoców swej uwieńczonej plonem dzia­
łalności, ukochał parafian i miejscowość, 
gdzie Bóg pozwolił m u pięknego wieku do­
czekać. <

N aturalnym  więc rzeczy porządkiem  
wiadomość o tranzlokacyi ks kanonika S tań- 
kowskiego poruszyła do głębi serca i u m y­
sły nietylko wdzięcznych parafian, ale n a ­
wet duchownych obcych wyznań, którzy 
czcigodnemu kapłanowi wyrażali kondolen- 
cyę i uznanie. Xy.

LIST DO R ED A K CY L
—o—

Szanowny Panie Redaktorze!
Najuprzejmiej proszę pozwolić m i za 

pośrednictwem  pańskiego poczytnego pism a 
wyrazić najszczerszą i do końca życia nie­
w ygasłą wdzięczność m oją tym  wszystkim  
szanow nym —kolegom , działaczom na in ­
nych polach życia społecznego, studentom  
uniw ersytetu, oraz przyjaciołom i znajom ym , 
którzy bądź osobiście w pam iętnych na zaw­
sze słowach, bądź w ogromnie licznych te ­
legram ach i listach, tchnąoyoh również g łę­
boko wzruszającem  uczuciem, w spaniało­
m yślnie zaszczycili mnie tak  w ielkiem . a 
niezasłużonem uznaniem  mojej skrom nej 
pracy w zawodzie obrończym, powinśzowa- 
niam i i rozrzewniająco serdecznem i życze­
niam i. W szystkim  Bóg zapłać!

Raczy Szanowny Pan przyjąć zapewnie­
nie prawdziwego poważania i szczerej życzli­
wości. '

Józef Dynowakll.
Kijów, 11 lutego 1910 r.
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Posiedzenia rady miejskiej.
N a wczorajszcm pnsiodzouiu rady miejskiej prze 

w odniczjł p. Kurczak. R ada uczciła przez powstanie 
pamięć zmarłej świeżo artystki ś. p. Koraisurzewskiej, 
która zyskała wdzięczność miasta, dając w czasie swych 
występów tęościunych przedstaw ienie na rzecz kijow- 
skicii szkół miejskich.

Po oddaniu bołdu zmarłej, rada przeszła du po- 
rządkn dzieimego. D yskusja bez końca, o charakterze 
zp ła nie rzeczowym. Przewodniczący informuje radę 
o niepomyślnych rezultatach zabiegów u gubernatora 
kijowskiego o to, aby prośba kijowskiego T-wn tram 
wujowego o pozwolenie na dodatkową emisyę akcyi 
T-wa na sumę 1,500 tys. rb. została rozpatrzoną przez 
kijow skąfrade m sjską zan'm zostanio ona złożona w 
miiiM eryum fnnnsów . T aka operacya finansowa jest 
nader niepożądana dla miasta, mimo to miasto nie po- 
si-.da żadnych podstaw prawnych, aby zapohiedz temu. 
Gubernator edmówił rrośbie rady ze względu na to, 
iż przed laty w analogicznym wypadku rada postano­
w iła sprawy in  rnerito  nie roztrząsać. Decyzyę guber­
natora przyjęto do wiadomości.

Jednogłośnie uchwalono rozpocząć staran ia  o po­
zwolenie na emisyę pożyczki obligacyjnej w kwocie 2 
milionów rb na budowę koszar miejskich. Referujący 
sprawę, p. Płachow, zwrócił uwagę na to,giż nawet po 
wybudowaniu nowych koszar miasto nie będzie rozpo­
rządzało odpowiednią ilością lokalów, których iuż dziś za 
bardzo wysoką nawet cenę nie można wyszukać. Korzyści 
wypły wająco][z tojjpożyczki sz*w idocznelijeśligzw rócić 
uwagę na to, że miasto rocznie dokłada na wynajem 
lokalów dla koszar około 3 )  tyś. rb. Dużo zdenerwo 
wania do atm osf-ry wczorajszego Jposiedzenia wniosła 
sprawa res tau rac ji domu ludowego przy Troickim 
tareu . Prezes koinisyi, o p ie k u ^ e j  się domem, p. Jo- 
zrfi, zażądał na ton cel 20—25 tys. rb i jrzedstaw ił 
kosilorys robót wraz z projekt-m , według którego dom 
ma być przebudowany. Ponieważ miasto pioniędzy nie 
posiada, iom isya zamierza zaciągnąć pod .zastaw  domu 
pożyczkę. P rzeciw J,rprojektow i|Joponow ano głównie 
z tego względu, iż kosztorys przebudowy domu nie był 
szczegółowo sporządzony. N a głosowaniu! tajnem wię­
kszością 28 gł. — 11 wypowiedziano się za zasta­
wieniem domu ludowego z warunkiom, iż suma zasta­
wu bedzie określoną stosownie do petrzoby.

N a tom posiedzenie ;przerwano_do dnia dzisiej­
szego.

K R O N I K A .

K a l i n l i r t y k .
Dziś 12 (25) Eulalyi P.
Ju tro  13 (25) Ju liana  M.

W tsitód sło iua  godz 6 C. 55 
Zachód słońca godz. 5 m 32 
Długość dnia godi. 10 C. 37.

— Benefis Staniewskiego. Wczoraj do­
piero otrzym ała księgarnia p. Idzikowskiego 
do sprzedaży bilety na benefisowe przedsta­
wienie reżysera Staniewskiego, a dz ś już 
sporą ich ilość rozkupiono. Świadczy to wy­
m ownie o sym patyi, jaką sobie utalentow a­
ny benefisant -dążył wyrobić wśród naszej 
publiczności. Niemałą atrakcyą jest także 
doskonała sztuka—oryginalny utw ór Stefana 
Krzywoszewskiogo, k tóry  bezsprzecznie] jes t 
jedoym  z najw ybitniejszych komedyopisarzy 
doby obecnej

—  „Miłość w życiu". Dziś o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu .Zw iązku rów noupraw ­
nienia" odbędzie się ref. ra t  na tem at „Mi­
łość w życiu". Referentem  będzie p. Kru­
kowski. W ejść.e bezpłatne.

—  O starożytności rodzaju ludzkiego 
P. Koch będzie miał w niedzielę odczyt o 
„Starożytności rodzaju ludzkiego" w lokalu 
„Związku równouprawnienia" o godz. 5-ej 
po południu.

—  Odczyty p. Moszczeńskiej. Dowiadu­
jem y się, że Związek rów noupraw nienia po­
czynił kroki w celu uzyskania pozwolenia 
na odczyty p. M >szczeńskiej: „O zwyrodnie­
niu" i „*0 cdrodzeniu".

—  Odczyty z dziedziny rolnictwa. Dziś 
wieczorem o g. 7 i pół .tibędzie się pierw ­
szy odczyt p. S. F rankfurta : Statystyczne 
dane. dotyczące przestrzeni zasiewów i uro­
dzaju buraków. Perspektyw y przem ysłu cu­
krowniczego w Rosyi; czy możliwem jest 
znaczne zwiększenie urodzajów buraków w 
Rosyi.

W ejście na odczyty bezpłatne.
—  Zebranie farmaceutów. Dziś w lo­

kalu klubu pracowników farm aceutycznych 
przy ulicy Proreznej nr. 16 odbędzie się wal­
ne zebranie członków klubu. Początek o g. 
10 wieczorem.

—  Z T  wa imienia Nestora Latopisca. 
W niedzielę o godzinie 7-ej wieczorem w 5 
audytoryum  uniw ersyteckiem  odbędzie się 
zebranie członków historycznego Towarzy­
stw a im !enia N estora Latopisca, na którem  
przeczytane będą referaty:

1) rzecz czł. G. Pawłuckiego: „Styl 
barokko na Ukrainie. Kamienne budownic­
two cerkiew ne'5;

2) p. W. Masłowa: „Niewydane utwory 
K. Ryleiewa".

— Pierwsze skutki. Wczoraj komisya 
gubernialna do spraw stowarzyszeń odmó 
wiła regestracyi Koła Równouprawnienia Ko­
biet w Humaniu, pomimo, że podanie odpo­
wiadało wszystkim wymaganiom przepisów 
tymczasowych 4 go m arca 1906 r.

Je s t to pierwszy skutek okólnika m i­
nistra spraw wewnętrznych.

Odmówiono również regestracyi towa­
rzystwu kasy pożyczkowo oszczędnościowej 
pracowników cukrow ni Dziuńkowieckiej.

— Zjazd adwentystów. M inisterstwo 
spraw wew nętrznych zezwoliło na zjazd sek­
ty  „adwentystów dnia siódmego" w Kijowie 
od d. 18 do 25 lutego, w celu odprawienia 
wspólnych modlitw. Na zjeźizie obecnym 
będzie specyalnie delegowany z Petersburga 
urzędnik do szczególnych zleceń przy m ini­
sterstw ie spraw w ew nętrznych, rz. r. st. P a­
włów. Z ram ienia gubernatora kijowskiego 
obecnym  będzie pomocnik policm ajstra, Dja 
czenko.

— Tropią! W szystkie wydziały zarządu 
kolei Poł.-^ach. otrzym ały okólnik, aby jak- 
najśpiesznlej przedstawiły listy wszystkich 
urzędników według narodowości.

Powyższe rozporządzenie wydane zo­
stało na skutek  polecenia członka komisyi, 
rewidującej obecnie wydział m ateryałów ko­
lei Poł. Zach., Ławrowa. Rozporządzenie zaś 
to p Ławrow wydał podobno stosownie do 
żądania władz petersburskich.

— 0 uporządkowanie ulic. Grono urzę­
dników kolejowych wystosowało do prezy­
denta m iasta prośbę o uporządkowanie ul. 
Swiatosławskioj i przylegającego do ul. M. 
W łodzimierskiej jaru , pozbawionych zupełnie 
w tej części chodników.

—  0  wysokość kamienic. Zarząd m iej­
ski zamierza wydać przepisy obowiązujące, 
ograniczające ilość pięter w kamienicach 
stosow nie do szerokości ulicy. Budowa 6- 
piętrowych kam ienic na niektórych ulicach 
nie będzie dopuszczaną.

—  Narada w sprawie szosy Gfuboczy- 
ckiej Onegdaj u generał-gubernatora kijow­
skiego pod jego przewodnictwem odbyła się 
narada, poświęcona sprawie szosy Głuboczy- 
ckiej oraz sprawom kwaterunkowym. Posta­
nowiono tytułem próby zamknąć niemożli 
wą już prawie do przejazdu szosę Głubo-
zycką dla ruchu kołowego i skorzystać 

z propozycyi zarządu tramwajów miejskich, 
któryjjjofiarował ^lOTli/wagonów-platform dla 
przewożenia ładunków na stacyę towarową. 
Przewożenie ładunków będzie się odbywało 
w nocy. Oprócz tego^postanowiono zwrócić 
się do zarządu miejskiego z prośbą, aby 
z początkiem wiosny rozpoczęte zostały ro 
boty w celu naprawy wzmiankowanej arteryi 
komunikacyjnej.

— Sprzedaż cukrowni. Cukrownia Ma- 
ryińska została wczoraj nabyta prz°z bank 
rosyjski dla handlu zewnętrznego, po cenie 
2 ,6 0 0  rb. za akcyę.

— Zatwierdzenie. Zgodnie z wyborem, 
dokonanym przez kijowską radę miejską, gu­
bernator zatwierdził radnego miejskiego 
prof. W . Czernowa na stanowisku przewo­
dniczącego w radzie miejskiej w  wypadkach, 
przewidzianych w art. 120 ustawy miejskiej

— Lombard miejski. Gubernator kijów 
ski przedstawił do zatwierdzenia generał- 
gubernatorowi wraz ze swą przychylną opi­
nią przyjęte przez kijowską radę miejską 
zmiany w projekcie ustawy lombardu miej 
skiego.

— Rewlzya Intendentury. Z polecenia 
senatora Garina przybył do Kijowa wicepro­
kurator petersburskiego sądu okręgowego, 
Chotaincew, który bada obecnie przedsię 
biorców i dostawców intendentury w spra­
wie nadużyć w okręgu kijowskim.

—  Nadużycia na stacyi Mateykowo. 
Wczoraj przybył do Kijowa z Petersburga 
starszy inspektor eksploatacyi kolei żela­
znych, J. Kuczuk, delegowany w celu prze­
prowadzenia dochodzenia w sprawie nieda­
wno wykrytych nadużyć na stacyi Matey­
kowo.

Starszy inspektor po zapoznaniu się 
7. posiadanemi tutaj danemi w sprawie na­
dużyć, wieczorem wyjechał na stacyę Ma­
teykowo.

— PO W IE S IŁ  SIĘ WcLoraj zrana, w domn 
nr 99 przy ul. KiryJowskioj powiesił si«j chory umy­
słowo Szloma Szyfryn.

POŻARY. Onegdaj, s in ik iem  pęknięcia kanału 
dymowego, wybuchł pożar w domu nr 63 przy ul. N. 
Wał. Uszkodzone zostały strych i sufity.

— W mieszkaniu S. Szlamitocha, przy ul. Naah. 
Lybedzkiej, służąca postawiła paląca się lampę na oknie. 
Zapaliły się firanki; ogień groził rozszerzeniem się po 
całem mieszkaniu, ale zdołano go jakoś stłnmić.

— KRADZIEŻ K LEJN O TÓ W . P rzed kilku 
dniami na Pi dole popełniono kradzież kosztowności 
a S. Kłaza Wczorai, w poszukiwania ich, polieya zja­
wiła się w mieszkaniu zegarm istrza Rabinowieza, u któ- 
rogo znaleziono zkradzione kosztowności. W  mieszka­
niu ,em znajdował ńę właśnie przyiezdny jegomość G. 
Bumienko. Zrobiono n niego osobistą rewizyę, pod­
czas której znaleziono różnych klejnotów na snmę 
rb 1,000. 'Bumienkę do chwili w yświetlenia sprawy 
zaaresztowano.

— UJĘCI PR ZESTĘPCY . N a podolskiej Toł- 
knczcze zaaresztowano z kradzionemi rzeczami J .  Kwa 
aoienkę, który przyznał się, że skradł je  w Boryspoln 
Polieya śledcza zaaresztowała: pozbawionego praw 0 . 
Kalitę, sprawcę kradzieży bielizny przy ul. Bankowej 
nr 10 i B Ssymań kiego, schwytanego na kradzieży 
przy ul. Kożemiackiej nr 16

— KRADZIEŻE. W domu nr 45 j .z y  nl. W ło­
dzimierskiej okradziono na 109 rb. strych z bielizną 
N. Je g o r .e łe j. T«ką samą kradzież popełniano w do­
mu nr 52 przy ul. M. W lodzim ierskin u'*W.ęMinkie- 
wicza. Przy szosie KadeckieJ nr 51 okradziono m u  
szkanie A. Mi* leniewskiego. U . B. Lewińskiego, 
mieszkającego przy ul. Cburewej nr 7, znaleziono 9 
różnych przedmiotów, niedawno skradzionych w szpi 
talu robotniczym.

— ZBŁĄ KA NE DZIECKO. We środę na polu 
aperów zatrzymano 3-lctniego pozostawionego bez 
pieki i widocznie zbłąkanego chłopczyka. Ponieważ

dziecko nie urniału n ic o sobie powiedzieć, umieszczono 
je w przytułku.

— PO PIJA N EM U . Wczoraj około g. 4-ej zrana 
stróż nocny na ul. Nadb. Lybedzkioj^J. Miszutin zaizął 
po pijanemn strzelać z rewolweru. Stójkowy rozbroił 
itróża.

— SAMOBÓJSTWO STUDENTA. W czoraj w ho­
telu clmperi&lł przy ul. W . W asylkowskiej zastrzelił 
się student wydziału m edycznego-Szyszm an. Lekarz 
cpogotowia* znalazł Szyszmana w przedśm iertnej agonii

— W Y PAD EK . W czoraj na Padole ciężki kloc 
drewniany spadł na robotnika N ikitienkę i złamał mu 
rękę. cPogotowio» odw iozłoj N ikitienkę do sip ita ia  
Aleksandrowskiego.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj przy ul. 
M. W asylkowskiej nr 5 zażył kwasu siarczam go Ser 
giej II. ' cPogotowie> odwiozło desperata* do szpitala 
Aleksandrowskiego.

tę radę korale opiekunki. Następnio opowiedział szcze­
góły, znane już z zeznania jego żony. Maryn Siwola- 
penkowa potwierdziła swe pierwotne zeznanie. K senia 
Głuszczenko przyznała się do winy niedoniesienia, tło- 
macząe się, że bała się zemsty SiwołaDenków.

Po wysłuchaniu zeznań świadków oraz przemó­
wień podprokuratora i obrony, przysięgli uniewinnili 
Maryę Siwołapenko i Ksenie Głuszczenko, Andrzeja 
zaś Siwołapenkę nznali za winnego zabójstwa z pre- 
m edyta-yą.

Sąd skazał go na pozbawienie wszystkich praw 
stann i ze-tanie do ciężkich robót na la t 12.

D yfam acya.
Dwnnasty wydział kiiow skiogo ''sądu okręgowego 

bez udziału sędziów przysięgłych rozpatrywał onegdai 
sprawę współpracownika gazety cKijewlaoio>: Anatola 
Saw cnki oskarżonego przez prezydonta m iasta Kijows, 
Djakowa, o dyfamacyę w drnku (art. 1039 kod.tkau 
karneg")." Powod»m skargi p. Djakowa był zamiesz­
czony w rokn 19 '7  w gazecie cKijewlanin* irtyknł r. 
Sawenki, pod tytułem  cZamietki> o wyborach do drn 
giej Dumy Państwow ej, w którym autor rzucił cień na 
prezydenta miasta z powodu jego działalności w cba- 
akterze prezesa komisyi wyborczej cyrkułu starokijow- 

skiego.
Sąd skazał p. Sawenkę na 15 rubli grzywny z 

zamianą, w razie niemożności zapłacenia, na 3 Jd n i a- 
resztu.

TEA TR  I MUZYKA

Teatr Kramskiego  — Farsa polska Momusa
Pożegnalny występ p. M. Ćwiklińskiej — cAdwokal 

w kłopocie*.

„A dw okat w kłopocie" je s t  znany Ki 
jowowi z występów farsy warszawskiej, ale 
pod tytułem  „Panna służąca", więc o samej 
sztuce mówić nie będziemy.

Również pisząc 9 wykonaniu roli „Ne 
lii Itosier" przez p. Ćwiklińską, m usielibyś­
my powtórzyć też£same superlatywy, które 
„Dziennik" drukował o niej, kiedy pisał t 
występach teiże farsy. Ograniczamy s ę  
więc jedynie do zaznaczenia, że utalentowa 
na artystka, żegnając Kijów, błysnęła jat 
zwykle całą mocą swego talentu, zbierając 
sute i zasłużone oklaski.

Z otoczenia znakomitej artystk i m usi­
my wyróżnić p. Kalinowską (Klementyna) i 
p. Klimontowicza (Alf. Lebrunois). Oboje 
grali ze smakiem, wyzyskiwali całkowicie 
każdy m om ent komiczny, ale unikali s ta ­
rannie szarży i podkreślań.

Bardzo dobrym  L iv ire te ’em byi p. Wa- 
dzyński — p. Jerem i, jako  W alentyna, była 
elegancką paryżanka. Pp. Piotrow ski (Pro­
sper) i Małkowski (Franciszek) grali po fa r­
sowemu, podkreślając, w sposób zresztą do­
zwolony, ni które szczegóły. Reszta wyko­
nawców była na swojem  miejscu.

T . M. S.

Dzisiaj pierwszy raz Momus wystąpi z 
nowym program em , znacznie rozszerzonym.

Z rzeczy nowych i nader ciekawych 
wypowie dyrektor Pawłowski „Abecadło Ki­
jowskie". Miler odśpiewa traw estacyę „Hej 
ta tró jka" i wiele innych okolicznościowych 
piosenek — program  Momusa trw ać będzir 
2 godziny i składać się będzie z 2 części.

Wieczór uzupełni jednoaktów ka p t 
„Dzieci", a zakończy, popularny „Północnik 
Kijowski".

Jak  zwykle, będzie dużo śm iechu, sa­
tyry i szczerego hum oru, którego w osta 
tnich czasach trochę zabrakło w Kijowie.

Teatr Solowcowa. 
cW iecina Miłość* G. Fabera. — Benefis p. Czaruskioj.

Zspewne dlatego w ybrała p. Czaruska 
tę sztukę na swój benefis, aby zadziwić wi­
dza bogactwem środków, jakim i rozporządza, 
i tą idealną techniką sceniczną, jaką włada. 
N iestety, a rty stka  zapomniała, że najcenniej­
szą zaletą artysty  jes t dusza artystyczna 
l poczucie piękna, a pola do wykazania te­
go m arne dram idło niem eckie nie dało.

I pomimo, że zarówno benefisantka, jak 
otoczenie w osobach pp. Tokirew ej, Karpo 
wej oraz pp. Niedielina, Bolchowskiegn 
i Orłowa C zaib in ina grali doskonale, na 
sali panowała nuda, a w duszy widza po 
zapadnięciu ku rtyny  pozostała pustka.

T. M. S.

Z ?A )0w.

Zabójstwo.
Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy odziało sę­

dziów przysięgłych rozpatryw ał dość niepowszednią 
sprawę o zabójstwo.

Okoliczności je j tak się przedstaw iają.
D. 21 lipca roku zeszłego w zatoce Dniepru 

cKoniok*, w pobliżu wsi Litew ska W ita, powiatu ki­
jowskiego, znaleziono zwłoki włościanki Maryi Seliwa- 
nienko, po obejrzenia których lokarz skonstatował śmierć 
przez uduszenie.

Zarządzone w tej sprawie dochodzenie ustaliło, 
że M arya Soliwanienko była mieszkanką Litewskie) 
Wity, gdzie mieszkała wraz z mężem Nazaryuszem, 
wychowanką swą Maryą Siwołs penką i mężem jej Au 
drzejem. Ci ostatni byli w złych stosunkach _e zmar­
łą, oa której domagali się wydzielenia części ziemi. 
Po raz ostaiui widziano Seliwanienkowę 18 Iipca. Gdy 
mąż joj wychodził zrana w pole, jeszcze spala, po po­
wrocie o godz. 11  już jej nie zastał. M arya Siwoła- 
penko oznajmiła, że Seliwanienkowa poszła do sąsied 
niej wsi Korczewitej odebrać dług od piekarza. Odtąd 
jej ju: nie widziani

Dopiero 21 lipca znaleziono zwłoki jej w rzece.
U raduik 7. Demiówki, Ponomareuko, podejrzewa­

jąc malżooków Siwołapeuków o udział w m orderstwie, 
i dowiedziawszy się, że M ary i Siwołapenko bywa u 
wróżki z Demiówki Katarzyny Bjrtnikow ej, zwrócił się 
do niej, aby wybadała M aryę co do sprawy zabójstwa 
Seliwanienkowej. W krótce wróżka oznajmiła mu, że 
SiwułapennOwa przyznali się przed nią, że do spółki 
z męż m zamordowali swą opioknokę. Ponomarenko 
polecił wróżce jeszcze raz zaprosić do siebie Siw ołt- 
penkowę, sam zaś ukrył się w sąsiednim pokoju Pc- 
woli £ wołapenkowa wygadała się, że opiekunka krzyw­
dziła ich, nie da.w: la im ziemi i zboża,]więc postaLowili 
ją  otrnć; p-niew az trucizna nie podziałała, Andrzej 
Siwołapenko kupił w KĘowie złotą szpilkę, aby pozba­
wić ży iia  Sel.wanienkowę zapomocą nkłacią w kość 
pacierzową.

Pew nego dnia posłał ją  do piwnicy |o  ogórki, 
poczem ndał się za nią i ukłuł szpilką w kark; gdy to 
nie poskutkowało, uderzył ją kamieniem w głowę, po­
czem kazał żonie prżyuieść wody w cebrzyku, zannrzył 
weń głowę nieszczęśliwej 1 trzymał, dopóki się nie u 
dus ła. W nocy rzucił trupa d o | rzeki. Dodała przy 
tern, że zaraz po zabójstwie przeszła do nich sąsiadka 
Ksenia Głusz zeuko. której opowiedzieli o wszystkiem. 
Gdy Siw olapfukowa opowiedziała to wszystko, nraduik 
wszedł do pokojn i aresztował ją.

W czoraj zasiedli ua ławie oskarżonych małżon­
kowie Stwcłapenko pod zarzutem zabójstwa Seliwauieu- 
kowej, i K senia Głnszczeuko pod zarzutem ukryw ania 
przestępstwa.

Andrzej Siwołaponso przyznał się do winy i opo­
wiedział szczegóły zbrodni. Postanowiwszy zgładzić 
Seliwanieokową, udał się on po radę do wróżki Bort- 
nikowej, która poradziła mn kupie zł >tą szpilkę i ukłuć 
u ią ofiarę swą w szyję. Oskarżony obiecał wróżce za

O F I A R Y .

W  red akcyi cDziennika Kijowskiego* złołyli; 
Na azpltal dla ubogich: Do rozporządzenia T  » 

Polsk. Lek arak. «r Kijowie: d-r Antoniewicz 1 rb. Du 
rozporządzenia Tow. Polsk. Lekarsk. w Kijowie d r 
P ietkiew icz 3 rb.

Na bledn. dzieci: Pamięci ukochanego ś. p. Sta- 
siunia M azarakiego—p. A leksandryna 3 rb.

Na wpley: Pam ięci d-ra Jana  Taraszkiewicza 
w rocznicę jego śmierci—Rodzina 5 rb.

Na kościół św. Mikołaja: pp. H eleoa i Kazimierz 
Czerscy 1 rb.

Na kościół w Rokitnie: Zamiast wieńca na grób 
ś. p. Zygmunta Szymańskiego, pp. Stanislawostwo Ko- 
porniccy 25 rb.

Na groby w Wisznlowcu' pp. Rodzina Połoń- 
skich 2 rb.

Na najbiedniejozych: Zamiast wieńca na grób 
p. k o p rałata Piotra Żmigrodzkiego, wdzięczny uczeń 

p. K. Bekierski 2 rb.

wistów pod broń wywołało wśród ludności 
wielkie zaniepokojen e. Podró?ni mogą prze­
dostawać r.ię zagranic jedynie po obadaniu 
pasportu. Linie kolejowe pograniczne są 
zarezerwowane jedynie dla ucelów s tra te ­
gicznych.

Budżet turecki. Preliminarz, który ma 
być wniesiony wkrótce do parlam entu turec­
kiego, przewiduje 100 tys. mil. franków de­
ficytu. Potnimo tego, m inister finansów 
je s t zdecydowany nie uciekać się do po­
życzki, lecz m a nadzieję poczynić niejakie 
oszczędności oraz spodziewa się mieć nad­
wyżkę dochodów ogólnych.

Księstwo kreteńskie. „Lokal Ańzeiger" 
donosi, że rząd turecki poprosił odnośnych 
ambasadorów o powiadomienie m ocarstw  0- 
piekuńczych, że byłby skłonny do utworze 
oia z Krety księstw a na wzór Samos. Rząd 
turecki stawiałby kandydaturę Arystydesa- 
baszy na księcia kreteńs dego.

Prawo wyborcze kobiet. Parlam ent wło 
ski przedstawiał w poniedz'ałek niezwykły 
widok. Trybuny były opanowane przez pa­
nie i młode dziewczęta, które zebrały się 
tłumnie dla wysłuchania przemówienia posła 
Gailiniego, broniącego projektu prawa, przy­
znającego kobietom prawo wyborcze do sa 
morządu. Projekt powyższy przyznaje oprócz 
tego kobietom praw o do ubiegania się o u- 
rzędy publiczne bez upoważnienia męża.

P. Gallini przyjęty został entuzyastycz- 
nymi oklaskami.

P. Sonnino, prezydent rady uznał, że 
kwestya ta  je s t  ważną i nie oponował p rze ­
ciwko wzięciu jej pod uwagę, co też zostało 
uchwalone.

Ostatnie wiadomości.

Ruch religijny. W d. 7 b. m. w Berli­
nie, w cyrku Buscha odbyło się zebranie z 
udziałem przeszło 10,000 osób. Celem zebra­
nia był protest przeciwko twierdzeniom prof. 
Drewsa, że C hrystus wcale nie istniał. Na 
zebraniu przemawiało pięciu pastorów. Je ­
den z nich stw ierdził, że najnowszą rzeko­
m ą „sensacyą" Berlina je s t  olbrzymi ruch 
religijny, z którego niewątpliwie wynikną 
wielkie Korzyści dla życia religijnego. In­
ny mówca wskazał na to, że ruch przeciw­
ko bezwyznaniowości obejmuje już bardzo 
szerokie koła inteligencyi i masy, a mnoży 
się lic 'b a  organizacyi, walczących pod sztan- 
earem  religii.

Na zebraniu wśród przemówioń odśpie­
wano przy akompaniam encie orkiestry kilka 
pieśni religijnych. Tysiące osób nie mogło 
się dostać na zebranie, ponieważ cyrk był 
już przepełniooy.

Przygotowanie wojenne Bulgaryi. „He­
rold ogłasza list pewnego oficera bułgar­
skiego, pisany z Dubnicy do oficera austry- 
ackiego. Z 1 s tu  tego okazuje się, że 40.000 
żołnierzy bułgarskich skoncentrowano w 
odległości trzech godzin m arszu od g ran i­
cy tureckiej. Arm ia ta  posiada arty lerję  
górską i ciężką artyleryę polewą. Siedzibę 
sztabu generalnego urządzono w Dubnicy. 
Biuro sztabu posiada stałą komunikacyę z 
m inisteryum  wojDy. W ielu rezerwistów, na 
wezwanie władz wojskowych, zgłosiło się 
już do swoich pułków. Powoływanie rezer­

Telegramy.
(1Od korespondentów własnych). 

Zebranie organizacyjne przemysłowców.
W arszawa.—Na dzisiejsze zebranie or­

ganizacyjne przemysłowców Królestwa Pol­
skiego przybędą z Petersburga delegaci zja­
zdów przedstawicieli przemysłu i handlu.

Wystawa ogrodnicza.
W arszaw a—Przygotowania do otw ar­

cia jubileuszowej wystawy zostały już ukoń­
czone. Zgłosiło się 50 wystawców.

Tablica pamiątkowa.
Warszawa.—Mieszkańcy okolic Żelazo­

wej Woli postanowili uczcić stuletnią rocz­
nicę urodzin Szopena przez wmurowauie ta 
blicy pamiątkowej w starożytnym  kościele 
Brochowskim, w^którymjj został ocnrzczony 
Szopen.

Aresztowanie szpiega.
Kraków — Aresztowano tu urzędnika 

m agistratu , pochodzącego z Królestwa, po­
dejrzanego o szpiegostwo. Szczegóły śledź 
twa trzym ane są w tajemnicy.

Okólnik o stowarzyszeniach inopl mieńczvrh.
Petersburg. — „Rossija" oświadcza, że 

•kólnik Stołypina o stowarzyszeniach ino- 
plemieńczych jes t aktem , za pomocą któwgo 
m inisterstwo zobowiązuje władze adm ini­
stracyjne do wprowadzenia w wykonanie 
wskazówek, zaw artych w zasadniczym Uka­
zie se ,a tu  w sprawie „O św iaty .

Delegacya wzajemności słowiańskiej.
Wilno. — Król Ferdynand nie przyjął 

delegatów wzajemności ̂ słowiańskiej, m oty­
wując odmowę tern, że w nocy przyjąć de­
legatów nie może.

Prasa o Komisarzewskiej.
Petersburg. — W szystkie gazety peter 

-.burskie um leściłyjjartykuły, poświęco te Ko- 
mlsarzewsklej. Między innem i „Ruś" pisze: 
„Kto może przewidzieć, na jakie nowe dróg1 
mogła pchnąć sztukę wielka artystka". Naj 
gorętsze pragnienie Komisarzewskiej założę 
nia szkoły dram atycznej było już blizkie 
urzeczywistnienia. Podług inform acyi je ­
dnocześnie z Komisarzewską zachorowało 4 
artystów , których stan  zdrowia je s t bardzo 
groźny. Matka i krew ni Komisarzewskiej 
starają się o pozwolenie na przewiezienie 
zwłok do Carskiego Sioła.

Przewiezienie zwłok Komisarzewskiej.
Petersburg. — W ładze zezwoliły na po 

chowanie Komisarzewskiej w jPetersburgu.

Suworin —  d Estournelles de Costant.
Petersburg. — DTLstournelles de Con- 

stan t przesłał Suworinowi telegram , dzięku­
jąc z a  strdt-czne przyjęcie. „Now. Wrem.* 
wnioskuje, iż d ’EstourDolles de Constant u- 
znał „Now. W rem ia" za wyraziciela uczuć 
Petersburga.

YWybór hr. Tołstoja.
Petersburg. — Hr. Tołstoj został wy­

brany honorowym członkiem serbskiej aka­
demii nauk.

Organ nacyonalistów.

Petersburg. — Meńszykow nalega, aby 
nacyonaliści założyli swój własny organ, 
lecz sam zrzeka się kierownictwa, gdyż do­
syć m a pracy w „Now. W rem.".

Konferencya u hr. IgnatieweJ.
Petersburg.—„Znam ia" pisze, iż u hr. 

Ignatiewej odbyła się konferencya przy u- 
dziale duchowieństwa, Tołmaczewa, Dubro- 
wina i Józefowicza.

Nowy Minin.
Petersburg.—„Russ. Znamia" zamieści­

ło telegram  Dumbadzego do Dubrowina, iż 
zasługi tego ostatniego równają się zasłu­
gom Minina.

Interpelacya postępowców.
Petersburg. — Postępowcy m ają dziś 

wnieść interpelacyę w sprawie dyrektora 
wydziału kredytowego, Dawydowa. In terpe­
lacya dotyczy działalności Dawydowa, jako  
agenta finansowego na Dalekim Wschodzie.

Żydzi w Moskwie.
Moskwa. — W „Zbiorze praw i rozpo­

rządzeń rządow ych" ogłoszono o zezwoleniu 
na pozostanie w Motkwie i m iastach gub. 
moskiewskiej żydom kupcom 1 gildyi, k tó ­
rzy zamieszkali po ogłoszeniu Najwyżej za­
twierdzonej w d. 22 stycznia 1899 uchwały 
kom letu  ministrów.

Rewizya senatora Garina.
M uskw a.-Senator Garin czyn ł s ta ra ­

nia o pociągnięcie do odpowiedzialności b. 
pomocnika dowolżącego wojskami moskiew­
skiego okręgu woje m ego gen. Głazowa.

Nowy wybryk Puryszkiewicza.
Petersburg. — Puryszkiewicz wysłał do 

dyrektora insty tu tu  górniczego, Fedorowa, 
telegram , w którym  wyraża radość z powo­
du jego dymisyi.

Wyścig Petersburg —  Kijów.

Petersburg — W klubie autom obilistów 
przy udziale pr zydenta m. Kijowa, Djako- 
» a , opracowano regulam in wyścigu P e ters­
burg—Kijów.

Dobre informacye.
Petersburg. — „Now. W remia", które 

onegdaj zakomunikowało wiadomość o wy- 
jeździe Michelina do Londynu, obecnie po­
wiadamia, że Michelin przybył do Helsing- 
forsu.

Odezwa studentów.
Petersburg. — W uniwersytecie wy­

wieszono odezwę studentów z powodu wnie­
sienia do Dumy ustaw y uniwersyteckiej; o- 
dezwa nawołuje do przyjęcia jednolitej tak­
tyki w tej sprawie i walki o autonomię.

Zmiany w głównej radzie zw. nar. ros.
Petersburg. — Rymskij-Korsakow, który 

objął stanowisko Dubrow ina ,0 na miejsce 
Pułubojarinowej m ianował handlarza ryb, 
Baranowa, na stanowisko zaś buchaltera — 
b j ł  g j  woźnego lokalu związkowego.

Sprawa b. posła Subbotina.
Petersburg. — Senat pozostawił bez 

skutku »kargę kasacyjną posła io  pierwszej 
Dumy Subbotina, skazanego na rok f >rtecy 
za rozpowszechnianie w r. 1906 wśród wło­
ścian broszury, zawierającej wezwanie do o- 
balenia istniejącego ustroju państwowego.

Rawizya kolei Polud.-Zachodnich.
Pet rtburg — W edług pogłosek na sku­

tek rewtzyi Proskuriakow a niektórzy urzę­
dnicy kolei Pol.-Zach. będą pociągnięci do 
odpowiedzialności. W związku z rewizyą 
przybędzie tu Niemieszajew.

Interpelacya o Toimaczowie.
Petersburg.— W związku z interpelacyą

0 Tołmaczowie, kilku członków komisyi in­
terpelacyjnej postawiło pytanie, czy wogóle 
możliwem jest dokonywanie wyborów w 
miejscowościach, w których panuje stan  wy- 
jątko sy.

Różne

Petersburg. — „Ruś", mówiąc o pocią­
gnięciu do odpowiedzialności inżynierów wi­
leńskiego okręgu kom unikacyi, zaznacza, iż 
pociągnięcie do odpowiedzialności grozi ró ­
wnież posłowi Kowalence, który, będąc za­
rządzającym wydziałem kontroli, dokonywał 
rewizyi budowy szos.

Petersburg — Członkowie komisyi bud­
żetowej zostali niepomiernie zadziwieni, do­
wiedziawszy s‘ę, że spraw ozdania poszcze­
gólnych zarządów opracowywane -są te z  żad­
nej kontroli; Wtfwcc takiego odkrycia człon­
kowie komisyi uznali, że na podstawie ta ­
nich danych nie m oiliwem  je s t nic orzec o 
wykonaniu budżetu.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Parlamentarzyści francuscy w Moskwie.

Moskwa. Zrana goście fraocuscy zwie­
dzili uniwersytet, hr. im ieniu najstarszego 
uniwersytetu rosyjskiego gości francuskich 
powitał prof Wł. Komarowskij, wskazując, 
iż nauka jednoczy narody w nlemniejszym 
stopniu, niż in teresy  ekonomiczne. Odpo­
wiadając hr. Komarowskiemu D Estournelles 
de Constant wyraził zadowolenie, iż znajdu­
je się w ośrodku ruchu umysłowego Rosyi. 
W audytoryum  D E stournelles de Constant 
w ltłł m ltdzież rosyjską i nawoływał ją do 
pracy. Jeden  ze studentów wygłosił mowę, 
w której prosił, aby D ’Estournelles de Con­
stan t pozdrowił w im ieniu młodzieży rosy j­
skiej młodzież, parlam ent i naród francuski. 
D E stournelles de Constant pocałował mów­
cę. Następnie goście zwiedzili francuskie 
instytucye dobroczytne, kościół francuski 
oraz konsulat. Dowiedziawszy się, iż kolo­
nia francuska potrzebuje 200,000 rb. na bu­
dowę nowego gm achu instytucyi dobroczyn­
nej, goście francuscy przyrzekli poczynić 
odpowiednie kroki w parlamencie dla urze­
czywistnienia tej patryotycznej sprawy. 
Meunier oświadczył, iż ofiaruje od siebie 
na ten ce] 10,000 rb. W  restauracyi „Kau­
kaskiej" odbyło się śniadanie. Wygłoszono 
gorące toasty  na cześć Kaukazu, Rosyi i ro- 
syaa. s Na ulicach tłum y publiczności w itały 
parlam entarzystów francuskich, 0  godz. 3 
po południu goście francuscy zwiediili tor 
wyścigowy i muzeum rękodzielnicze ziem- 
stw a gubernialnego.
3 -^M oskw a. — Na polu wyścigowem po­
witał gości francuskich wiceprezes T-wa 
wyścigów konnych. W odpowiedzi swej 
goście francuscy zaznaczyli, że pokazane im 
wspaniałe egzemplarze koni, świadczą o bo­
gactwie kraju. W muzeum drobnego prze­
mysłu deputacya robotnicza wręczyła dele- 
gacyi ofiarę pieniężną dla robotników fran­
cuskich, którzy ucierpieli w skutek powodzi. 
Jeden z delegatów ucałtw ał robotników. 
Następnie ofiarowano gościom wyroby prze­
mysłu drobnego.

Moskwa.—Dano w wielkim teatrze przed­
stawienie na rzecz powodzian m iasta P a ry ­
ża. Publiczność entuzyastycznie w itała przy­
byłych na widowisko parlam entarzystów  
francuskich. Po ukończeniu przedstawienia 
muzyka trzykrotnie odegrała rosyjski hymn 
narodowy i m arsyliankę. W  teatrze zebrał 
się sam  kw iat towarzystwa i przedstaw icie­
le władz miejscowych. Tłum na ulicy zgo­
tował gościom owacyę.

Ryga — Rosyjsko nadbałtycki związek 
17 Dfcździernika na walnem zebraniu jedno­
głośnie uohwalił przełączyć się do protestu 
otowarzyszeń i profesorów uniwersyteckich 
przeciwko odezwie profesorów niemieckich.

Ryga. — Zebranie pozapartyjae przed­
staw icieli nacyonalistów, paździemikowców
1 partyi odradzenia pokojowego uchwaliło 
ponowić prośbę w osobne przedstawiciel­
stwo ludności rosyjskiej w Dumie i Radzie 
Państw a.
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Restów naó Dńljfcin. — Na atucj" „El- 
szanka,; kolei w ladykaukaskiej pociąg pa­
sażerski skierowany został na tor, zajęty 
przez wagony towarowo. Uszkodzony zo­
stał tabor ruchomy, zraniony m aszynista i 
lo  pasażerów.

Jarosław.— Sąd moskiewski skazał na 
pozbawienie praw i zesłanie byłego sędziego 
Lehiediewa i córkę kupca Suszczewa za na­
leżenia w 1906 roku do występnego stowa­
rzyszenia.

Tyflis.— W okolicy spsdły śniegi obfite. 
Zachodzi obawa, aby oziminy nie wyginęły. 
W  wąwozie chewszyńskim  zaspy śnieżne 
przysypały czterech włościan; dwóch w yra­
towano.

Jarosław. M oskiewska izba sądowa przy 
udziale przedstaw icieli stanów rozpatrywała 
sprawę m srszaika szlachty pow. kołogryw- 
saiego, Lewaszowa, oskarżonego o naduży­
cie władzy i rozsyłanie włościanom za po­
średnictw em  zarządów gm innych wyda­
wnictw występnej treści. Izba skazała m ar­
szałka za nadużycie władzy na pozbawienie 
urzędu; co do reszty punktów oskarżenia 
uniew inniła Lewaszowa.

Kerasun-—Statek z wystawą pływającą 
przybył nad ranem . W ystaw ę zwiedziły 
tłum y publiczności, przybył też konsul i wła 
dze miejscowe. W nocy sta tek  z w ystawą 
udaje się do Treblzondy.

Berlin. — C tsarz  W ilhelm i cesarzowa 
odwiedzili am basadę austryacką. Cesarz 
m iał na sobie m undur aus triack i.

Wczoraj A ehrenthal otrzym ał posłucha­
nie u cesarza i cesarzowej.

Puenta-Pirt. (Gwadelup*). — Podczas 
starcia wojska ze strajkującym i, w planta- 
cyach trzciny cukrowej zabito trzy osoby, 
raniono kilka. Robotnicy strajkujący podpa­
lili plantacye.

Brlndisi.—Grecki następca tronu po roz­
mowie z królewiczem Andrzejem wyjechał 
do Francyi, a królewicz Andrzej do Aten.

WŁoJoń -Leibski m inister y r a w  zagra 
nicznych Miłowanowicz w przyszłym ty ­
godniu wyjeżdża do Konstantynopola. W y­
jazd jego ma być świadectwem dobrych 
stosunków' między Serbią i Turcyą a także 
ma na celu polepszenie tych stosunków na 
tle ekonomicznem i pohtycznem.

Miłowanowicz protestuje przeć" w po­
dejrzeniom „Neue Frciff P resse- jakoby pod­
wyższenie oj łat celnych było wymierzone 
przeciw A ustryi, i jakoby zarządzenie to 
spowodowane zostało ogólnym stanem  fi­
nansów państwowych, i szkodziło interesom  
nnych państw

Tabris — Endżumen i generał guberna­
tor Sattar-D agir zgotowali uroczyste, przyję­
cie Jefrem owi, przybyw ającem u z Karadża- 
gu  na czele oddziału fidajów.

Paryż. — Za wychwalanie czynu zbro­
dniczego antym ilitarysia Iierwe skazany zo­
stał na 4 lata więzienia i 1 000 fr. grzywny.

Follriver (M assachusett — Wszystkie 
fabryki bawełniane postanowiły zredukować 
produkcję  i pracować tylko 5 dni w tygo­
dniu. W obec tego p( stanow ienia 25 tysię­
cy robotników straciło pracę.

Berlin. — (Parlam ent). Podczas rozpa­
tryw ania prelim inarzy m inisterstw a spraw 
wewn. poseł Brejski oświadczył, że polacy 
będą nastaw ali na w ydanie specyalnego 
praw a o pobycie cudzoziemców w Niem­
czech, aby koniec położyć projektowanym  
deportacyom  stosownie do dowolny h zarzą­
dzeń policyi w oddzielnych państw ach.

Paryż. —Podczas rozpatrywania budżetu 
m arynarki m inister m arynarki oświadczył, 
iż w chwili objęcia przez niego stanow iska, 
eskadra morza Północnego była niedość sil­
na; ilościowy skład eskadry śródziemnej był 
niezupełny. Todług wyjaśnień m inistra w 
m aju 1910 r. skład obydwu eskadr będzie 
duprowadzony do odpowiadającej potrzi bom 
normy. Poczyniono też odpowiednie zarzą­
dzenia dla gruntowniejszego obznaimienia 
oficerów z obowiązkami służbowymi. Na 
zakończenie m inister nadmienił, iż naw et

w razje budowy w 1D i u i 1911 r. ('• nowych 
pancerników iypu Danton, flota francuska 
na wypadek wielkiej wojny europejskiej 
nie będzie odpowiadała wszystkim  wym a­
ganiom.

Londyn. „Times" pisze: „Dalaj-Lama
z-ajdzie niewątpliwie w Indyach gościnne 
przyjęcie, k tórego udzielano zawsze pod fla­
gą angielska zdetronizowanym  władcom; 
wątyliwem jednak jest, czy Dulaj-Lama może 
liczyć na pomoc czynną. Zapóźno jest roz­
patrywać politykę, wprowadzoną za czasów 
rządów Baifoura, gdy Lyassa była ewakuo­
wana, i niezależnie od tego, czy droga, na 
k tórą wkroczyliśmy, jest racyonalaą, czyn ie , 
zejść z niej obecnie nie możemy.

Londyn Do agencyi Reutera telegra 
fują z Kalkutty: Dwaj posłań y  tybetańscy 
donoszą, że oddział chiński, złożony z 2000 
ludzi, ograbił św iątynie i zamordował wielu 
luazi w Tybecie "Wschodnim. Posłańcy za­
m ierzają zwrócić uw agę rządu indyjskiego 
na w targnięcie chińczyków i spodziewają się, 
że Indye zażądają od Chin położenia kresu 
ucisKowi. 25 tysięcy żołnierzy chińskich, 
wyćwiczonych podług system u japońskiego, 
wyruszyło z Si Czuaua do Tybetu, poa prze­
wodnictwem brata siczuańskiego wice-króla. 
Oddział chiński posiada aparaty  telegrafu 
bez drutu, kartaczownice i artyleryę górską 
Chińczycy cierpią w skutek cnłodu i wro­
giej działalności plemion pogranicznych. 
W pobliżu Bataoy chińczycy wpadli w za­
sadzkę i stracili 400 ludzi oraz kilka cftiał,

Sztokholm.— Na nabożeństwie żałobnem 
nad trum ną posła rosyjskiego Siergiejewa 
obecni byli książę i księżna Ziidermanlandzcy. 
Po nabożeństwie trum nę z ciałem zmarłego 
przeniesiono ńa parostatek, który odpłynął 
do Rosyi.

Londyn. — Do aguncyi Reutera dono 
szą, że w obu arsenałach w Czony-Fu, zao­
patrzonych w niemieckie m aszyny i kiero­
w anych przez i lemieckich inżynierów 7,000 
robotników pracuje nad przygotowaniem

Uroni dla tybetańskiego oddziału ekspedy­
cyjnego.

Wiedeń. (Lba posłów).—Izba posłów w y­
brała nowych wiceprezydentów: rusina Rn-
m ańczuta  i Włocha Conci, poczem przystą­
piła do pierwszego czytania projektu prawa 
o poborze rekrutów ; nrzekazano go komisyj 
obrony państwowej. Przy końcu posiedzenia 
poseł Marków zwóeił się z zapytaniem  do 
prezydenta izby, protestując przeciwko tw ier­
dzeniom, jakoby w Galicyi prześladowano 
język ruski. P rezydent zaproponował Mar- 
kowowl wyjaśnić tę kw estyę w interpelacyi 
skierowanej do m inistra-prezydenta.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

D nia 10 go lotego 1010 r.

Berlin. W ypłaty na Pbtersbnrg . . 216.85
K nrs wekslowy na Petersburg  na 8 dni — 
4 y a°/0 pożyczka 1905 r. . . luO.O >
4 %  ren ta  państwowa 1894 r. . 91.20
RosyJ. bil. kredyt. 1U0 rub. . 216.70 
Dyskonto prywatne . . . 3%

Usposobienie słabe z tendencyą ku znizoe.
Paryż. W ypłaty na Petersburg:

CsnaJnajniższa . . . .  26600 
Cena najwyższa . . . 268.00
4%  ren ta  państwowa 1894 r. . — . —
47//0 pożyczka 1909 r. . 99.60
5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.90 
Dyskonto pryw atne . . . 2,/u 0/o

Usposobienie zmienne.
Londyn. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 1041, 5

T / 7 ' (i pożyczka rosyjska 1909 r. 98
Amsterdam 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. 981! |S

‘4 % o  „ „ 1909 r. 94*/,
Wiedeń. 5°/0 „ „ 19 6 r. 103.10

Giełda P etersburska.

Dn. 11 lutego 1910 r.

>°Jo Państw ow a ren ta  . i ......................  90 ‘/ ,
4Vj%  Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , —
5°/0 pożyczk. prem . 1864 r . 4641/ ,
5%  „ „ 1866 r . !6 2 7 j
6%  obi. prem . Sziacb. Banku . . . .  337;l/*
A kcje P e te r ib n rik . M iędzynar. Komerc. 455

„ Poterub. Dyskont.-Pożyczk. , . . 509
„ Rosyjsk. dla H andlu  Zew. , . . 424

„ X-wa Odlewni sta li „Sormowo" . 132‘i4
„ Brańsk. Rolsk. Fab. . . . . .  120
„ Pnlitow sk........................  124’P
„ Bakińsk. T-wa N aftow ..  342
„ Kijowskiego Bauku Ziem skiego , —
„ N aft, i H andl. T -a M antaszew i Ko. 1 5 ‘11
„ Petersb . P ryw at, i Komm. . . .  58
„ 1-go T-w a Żegl. po D nieprze . . 80

,  Z 40 .  . 75
.  „ H a ftm a n * ........................  217

5%  pożyczka 19U5 r ......................................... 1U5S
5%  „ 1906 r ......................................... 1023.»
6%  św iadectw , w łościańskie . . . . .  9u*',
5"/, pożyczka 1908 r ........................................  103*,

41/**/* .  1*09 r........................................  —
Usposobienie z walorami państwowymi — spokoj­

ne; prywatno j apiery bypoteczne w zapotrzebowaniu 
po nieco podwyższonych cenacb; z papieram i dyw iden­
dowymi na ogól inaloczynne; t  premińwkarni usposobie­
nie mocue.

REDAKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ MISHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

W  S a l i  K o n tr a k to w e j

Wyroby
poAskle

QKOJ (z Japonii)
W su ii kontraktowej na piętrze ostatni 

pokój obok restauracyi.
Olbrzymi wybór najrozmai -szych japoń-kich wyrobów rękodzielniczych, 
świeżo przywiezionych niw ości, wspaniałe paraw any do sypialni i budu ­
arów, tanie parawaniki do okien, obrazy artystycane, albumy, cienkie 
porcelanowe filiżanki, imbryczki fajansowe, nadające herbacie przy emny 
arom at, rozmaite wazy, talerze, szkatułki lakierowane, tace, ram ki, teczki, 
etażerki, perfumy jap tńsk ic , mydło i pros ek do zębótr (wyjątkowo w do­
brym gatunkuj porio-cigares, papierośnice, noże do rozcinania pap:cru, 
papier listowy, laski bambusowe, jidw abno cbnstki do nosa, jedwabne 
i papierowe w achlarze, lalki japońsk a i najrozmaitsze zabawki dziecin­
ne, wazy artystyczne. Japońskie starożytne graw iury  i wielo innych rze­
czy Upraszam o zwiedzanie naszego magazynu, znajdziecie Urn m o: cie 

kawycb i eryginalnycb rzeczy na podarunki i upiększenia pokoi.

WOlffl |llt<M
do cukrn, mąki, chmielu, nasion i t. d., a również płótno filtpresowo.

Akcyjnego Tow arzystw a Lnianej i Jutowej Manufaktury
P o l e c a i

1  E m il S z p ru n g
1 B iu r o  — K r e s z c z a ly k  36. T e le f o n  9 2 2 . 16183

o g r o d n i c z y  „ZtELEN tA N K A  ,

,  W ik tc ra T D R K O W S K IE G O
sf.d.Z.Pofr2aCll.ipCGZt.KRIVZCPCL

» P o *  g u b .)  _^
X ;  P O LEC A  OGROM NY W YB Ó R  D R ZEW  i K R Z EW Ó W  O W O C O W YC H  i PASK O W YC H

PO CENACH BARDZO NIZKiCH.
J llu s tro w a n y  k a ta lo g  w y sy łam y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

16531

Nowość!!!
J*? „$ielizna Iiinol

Znakomite pod względem konstrrkcyi i trwałości

Lokomobilc i młócarnie
Loki imobi le-SamocIi ody

Młócarnie koniczynowa, nawozów
W ie d e ń s k ie j  fa b r y k i  16686

Kultywatory sp rę iyn jw e i pługi A. V e n t z k ie g o  w Grudziądzu, SIEWNIKI uniw ersalno i kombinowano do 
zbóż. Siewniki burakowe iTryum f* i kombinowane »Matudorc. PULWERYZATORY KONNE nsjnow. systemu.

polecają £ ,  Z d r n j e w s k t  i  G r a b r ^ s k i ti,'Ł 4 ? 5 . K TeT .Z9 2 4 .

Nadleśny akademik,
ślązak, katolik, obznajmiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami leśnictwa i 'owieciwa, 
parów jm  tartakiem , rybołówstwem, 
miernictwem i n iw elac ją , poszukuje po 
82ukoje posady, onieraia1- się u* do­
brych św iadectwach i rekomeadacyaoh 
dlngofitniej pracy w un^.ych ror ątka'U  
K rólestw a Polskiego Kopie św irdectw  
i fcLOgrafia złożonu w Redakcyi. 10699

Rzadca rolnik, zp2KtiS
praktyką, nabytą w p 'do lsk ich  wzoro­
wych" majątkach. posiada d ilubne św ia­
dectwa. Poszukuje p tsady , łaskawe 
ofeity: Keów, Kreszczalyk 39 m. 17. 
Rolnikowi. 1G679

i P fl2 7  mifii w mleczarni, mogę wyj. 
iTU Oc.. Illlu ja  Mam śwjad. jrd n . z 
‘ pierw. firm. warsz. W. Zytom 2 0 -1 9  

od 2—3. 16678

KUKURYDZA S E L E K C Y J N A
wysokiej plenności.

feLITE — kaczanami 5  ru b . za pud. ĆL1TE — omłćcone: Lit A a 2 rb . 5 0  k op . i Lit. B ii I rb . 50
k o p . Ceny należy rozumieć bez worków, franco st. i  . r o a i e n k a  kolei P. Z.

ZGŁASZAĆ SIK:
16200Kijów —  Syndykat Rolniczy, Bulwarna Ma- 9.

Szarogród-Teklowiecka Produk. Nasion Gospodar. T . BiernacKiep, podoi, g.

a

Biuro Tachniczne

LWI]
Kijów, W .-W łodzim isrska 39.

T e l e f o n  2 3 .

Adres d la  t legramów

U s t j a n o w i c z —K ijó w .

Dyfuzyjne noże
Wani dziesiętne 

i Wagonowe seine
Pilniki 16554

Pasy skórzane 
z sierści wielbłądziej

rTRĘDOWATA
G ło śn a  p o w i e ś ć  z życia *- 
rystokracyi przez H e le n ę  Mni­
s z e k .  Cena za 2 tomy 2 rb 
50 kop., z przosyłką 3 rb (za za­

liczką O 10 kop. droże.l).

T t z > autorki wyjdzie w maicu 
cz-ść d ruga >Tiędowatuj« p. t. 

O rd yn at h i ic h o r o w s k i .
Nakład L- Idzikowskiego w Kijowie.U

Potrzebna bona Knź1iec2na N r 9. 
16764

f l o n ł l ' 1  Jl1 mł- pokute, za.j. się
U a U l f a  domem lub samoJz. gospo 
dar. ma reksm end W id. od 10 do 1 ej 
po p. W iel.-Podw. 23, m. Ulaszyn.

1668?

Dwa kostyuir iy  z a  7 rb. 25  k. 
m ę s k i  i d a m s k i .

W jsył. na włamy koszt dw a kupimy na 
dwa oleg. kust. męski i damski za 7 rb. 
2 ' k (X a Syberyę o 8f> kop. drożej.) 
W razie, gdy nie przypadną do gustu 
fabryka zwraca piem ąd e. Kup n na 
kost mę«ki—4’/i arsz. Trykol angiel­
ski, ‘rwały, wełnisny, szeroki ści 2 arsz , 
oe^eń modny' i 8 arsz. trykotu sukien, 
*Arkadya<; n»eleg . kost. damski deseń 
modny. Ona kupony koloru liemnogo 
wsryst. odmian. P rzy  wysyłaniu za 
pobraniem pocztowem o 16 kup. drożej 
(taksa poczt.). Na żądanie, po takiej>e 
cenie wysył. dwa odcin. nadw a mę ikie 
lub dwa damskie Aostyumy. Przy za 
tnwianiu ł  i więcej kuponów doduj 
bezpłdtn do każdego kuponu na nbr. 
mę-js. podszew ię, do k. ż.L kuponu na 
ufa . dam. zagraniczny pasek skór/any. 
Aares: óuz, fzbrysa L l p s z t e j n ' i
S « k a  D . K, 16672

M s i i S k ł o I ł  51“ 8 w ioM  udm a j a l o l Y  gu^ern. iniasia z ład ,ą
sadybą do sprzeaan.a. Szczegóły Mała-
W łcdzim iorska 42 m. 2. 16683

166> 9 Do sprzedania
W .-Żytomierska 26 m 16. 10684

i ścian ZEwnelrznych-

7  O Q  r h  Q f l  wysyłam pocz- 
i 4 .4*  w  I  U* O U  tą za zalicze- 
riiiem hez zadatku cały  kup^n s je w in u  

s W in t pc  4*/i arszyn, i a kompletny 
k o s t y u m  m ę s k i .  Opakowanie i 
przesyłka na mej rachunek. Ucz wzglę­
du na niebyw ałą taniość, m aterya n  
w dn iłD a (nie baw ełniauaj nie różni. .się 
niczem od innych najlepszych m a tcy i, 
nadzwyczaj trwała, prakty< zna i ładna. 
Kolory: czarny, granatowy, brązowy i 
oliwkowy. P rzy  zamówieniu .‘i-eh lub 
więcej kuponów dodaje do każclegr ku­

ponu rodszo^kę, j>ko iG93L

Premium, bezpłatnie.
żądan ia  adrisow ać prosimy: 

Ł i d i  Nr 67  e. F a b r y k a n t

Zygmunt Rosonthal.

Zakład Ogrodniczy

w Ki owie, 
magazyD Kroszczatyk 23.

N a c i n n a  ,ry*3Ẑ o  gatunku, in- l l ł  5 .U . i a  rt -imenty i melioracye. 
Katalogi bezpłatnie.

15 i 49 w St.-Petersburgu
F ilia  K ijoutska

Róg Krr zczaiyku i Proreznej 
Nr 1 wprost cukierni George9’a

T y lączn io  męska, damska i 
dziecinna, płócienna ■

t,Bi« U zna  Linol*1. |

F a b r y c z n e  s k ła d y  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h

A .  F H O K U P ;
B e za k o w sk a  3J, Kijów, w pobliżu dw orca  kolejowego. 

PRZEDSTAWICIELSTWO,
Siewników prostych i kombiuow*nych z fabr. F r. M elichara. 
S ieczkarni niezsgrazających niebezpicczeń twem z fabryki 

zagrań. F rancha
Żniw iarek am erykłńskioh udoskonalonych cP ru n » . 
Siewnigćw do s ile try  ręcm ych i konuych fabr, Kofal. 
Pługów Kultyw atorćw, Bron, Rozorywaczy. Kieratowa 
Młocarń, W .alni, Żmijek, W ag z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych po cenach niewygórowanych.
Seperatory szwedzkie «Domo i Feniks*. Silniki naftowe. 
P ia \v  A > siana i sł my.
Cenniki wysyła niezwłocznie na żądanie. 10317

ochron, do tw arzy [ dla cery rhronow. 
przeciw pryszcz , I przeciw świądow', 
wągrom i wszelk J izięblin. i wszo k. 
zakażeniom cery. I naczerw ienicni m. 

Odświeża, w ybicia i udelikatn a. 
N ader ważne dla Panów i dla Pań! 

Gł. skrad apteka Zamenhofa. Warszawa.
14401

m y c ł o ^ f l o r a  
D.H A B M A N A

Ogromną
Sensacyę 

w świe&ie
?E9»RYł

wywołuje
m ydło , p u d er ,  
ip a s t a  do z ę ­

b ó w .

Flora i i

Do sprzed- rezydencja
w Królestw ie. Dom murowany p ię ­
trowy 12 pokoi, oficyna, zabudowa­
nia gospodarskie, pięuny park i o- 
gród owocowy, woda, ziemi* orna 
i łąka, ogólna wielkość 39 mórg 
nowopolskich, 5 w iorst szosą od 
Kutna, blizsze lufoimacye: W aisza- 
wa, T rębacka 5 m. 4. * 16430

w rnaliz . D. H a r tm a n a  w W ie d n iu  
P u d e r  F lo r a  przewyzsza swoją 

dobrocią wszys kie inne gatunki pu­
drów, puder sF Ju ra t nic (susza tw a­
rzy a oświeża ją. Bez p rz y m ie sz k i  o- 
łowiu i na twarzy uie widoczny. W ygła­
dza zmarszc-ki, luk. 20 każda 
p rz .b iem  i r ’ody wygląd 

M ydło F lo r a  2oane wszędzie jest 
n 'j^p s-y m  środkiem od piegów, wę- 
giów, pryszczy, żółty h plam, Jiszai, 
świerzby, parchów i nio.zystości skóry. 
Ziinkomity re z u l t11 w krótkim czasie.

| Krem d o  z ę b ó w  >Florat b i z  
pr yiładuy środek pneciw ko gniciu 
zębów Usta zawsze świeże, zdrowe 
d z i ą s ł a  Dadzwycz- . j ne j  b i a łośc i  zęby, po 
nż^ciu ^Krcinu »l-'iorjt. 16410

J l i i ą c e  p od c ię teow ań ll  
Zadajcie we  w szysuich ajitekach i 

s k ł a d  ch antę znych.
P rze d sta iic .: P. A, Ejczys Kijów, 
Puszkińska 10 m. 5 ., telef. 033.

E. He.’se
20 KRESZCZATYK

otrzymał
Angielskie wsłny k^styumy

9 wiosenne
Mory na balowo suknie 

t oicca
R ę k a w ic z k i  marki <E. Herse?
1 rb. 20 k. Balowe 3 ro. 50 k.

i 5 rb. 50 kop. j g

Za 7 rb . 25 k. D w a k o s ty u m y  
m ę s k i  i d a m s k i .  16674 

W ysyłamy na własny kosrt dwa kupo­
ny na dwa zimowo ub jesienne tkost, 
męski i damski za 7 rb, 25 kop. (Na 
Syberyę o 85 kop. drożej). W razie 
gdy nie p rzy ,adną do gustu fabryka 
zw raca pieniądze. Knp. n na kosiyum 
męski, 41/ 4 nisz. trykotu angielski* gh. 
trwały, z wełny, szeroki na 2 arszyn., 
deseń modny i e lfg inck i kostyum dam. 
8 arsiyn  trykotu jF lo rid n tj z wełny, 
desfii modiiy. Oba ku ony koi iro 
ci-innego we wszystkich możliwych od­
cieni P rzy  V ysłxniu za pofar. poczi >- 
v cm o 14 kop, drożej (taksa pocztowa). 
P r y  zamawianiu 4 i więcej kuponów 
dodajemy b e z p ła t n ie  d i  każdego ku­
ponu na U’r. u i zi«i p dszowkę, do 
Ks-zdego kuponu na ubr damskie pasek 
skorza»y. Adres: Białystok, Dom oks- 
pedycyby  Br-rsztlin i 8-ka. D. K.

ZEGARY 
i ZEGARKI

najceiuiejszyrh fabryk 
poleca 

ad Zegarmistrzowski

NIECIELSKIEGH 
i JA30P2INSKIE60

w K irv  I
Kreszezatyk N r 14. 

Telefon 1888

Za 2 ru b . M a r y n a r k a .
Za taką niebyw ale nizką cenę w ysy łam  
gotov ą m arynarkę uszytą, njdcw yczai 
praktyczną i ładną, mogącą się nosF 
w każdym sezonie roka. Również wy­
syłam gotoice npodme uszyte z trw ałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze 
syłka mary nerki -,'bo apodui 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ołi iub więcej przed­
miotów przesyłka na mój rachunek. 
W ysyłam za zaliczeń om, pocztą bez 
zadatku z gw arancją . Jeżeli się nio 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó­
wienia pr ,uzę adresować: fabryk. Z. G 
Rosentbal, Łódz N r 216. 16225

U c z c ie  s i ę  języków obcych bez po­
mocy nauczyciela

Macie sposomość nauc<. się, w ciągu 
2 miesięcy . bez czyjejkolwiek porno y 
dobrze czytać, pisać i poprawnie roz­
mawiać pe niem, fr«nc., ango l,  lub ła­
cinie, wudług metody podanej w nowo-
wypuszizooem uzupełń,enem wydaniu 
niego pi dręcznij,a języków obcych. Ce­
na fg.-emp. dla 1 je/. 1 i b ,  dla  2 ,ięż. 
1 rb. 75 kop., dla 3 jęz. ? rb. 50 k"P ; 
dla wszyst. 1 eh 3 rb. 25 k. Należność 
można tiłdsjłu w markmh. Przy w y ­
laniu za pubran cm poc t o 15 kup. 

dłużej od każdego egzemo. Plącący z 
góry nie ponoszą kosziów przesyłki 
Ty iące podżięk,. ze wszyst. krmicew 
nasiej cjczyzny! Zami v,euia nadsyłać 
pod dresem: ! 'dź , Magazyn »Samo 
kształcenia*. D. K. " 16673

M  i H i .
w c k o ń c z o n c ,  z n a j r o ł u u i t s - y m i  r y s u n ­
k a m i .  n a d zw y c za j  Za j mu j ąc e j  t reśc i  
wy s y ł a  faez i l i ezki  po 1 rb." 2o kop.  
za  109 s z t uk  w l epszym gatunku po 2 
rL. i u rb .  W  n j ' c , s * y m  g a t u n k u  p i  
3 rb.  75 k. i 5 rt za l t -  ■ sz tuk.  P r z e ­
sy ł ka  n a  kosz t  f i rmy.  Adr. s: Łódź
M a g a z y n  a r t y s t y c z n y  
• t w e *  D. K.

, l s k u -
16675

n n n  r  i a44 Rz, Kai Tor*„Biuro pracy Dob*-. Mai"
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekome id. 
nauczycielki, jo n j ,  ofuyal., rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkauie dla szukających pracy 
miodycu aatoliczek p. n. „5  hronlako 
S-te Jadwigi . 12774

J U a rsza w a k a  pracow. W iktoryi wyk. 
■■ suk olog. po 10 rb., bluzki ud 3 rb. 
sprzed, formy papier, podl. miary Kre- 
szczat. 52 m. 17. • 10Cj7

Tlomaczenia Jfe""
I i i s z p . ,  poi., łac., grec., k a ra im , ru- 
sin. n a  m a s z y n ie . W .-W asylknw- 
ska 2r m. 1. Teh fon 331. I6 6 ę l

r , + r f f  z kangutdw okrzyjnie do 
r U l l U  sprzedani" M, Biogcwie- - 
czeńnka (róg W . W ladtim ierskieji N r 
51 m. 5 a studenta Neymana 16666

J s s t  d o  s p r z e d a n i a
w kijowskiej gub 18 wiorst od st. kol. 
Oratow okółc 1,400 sztuk dębów na- 
sienników, craz około 250 dziesięcin 
starego lasu w 2-ch uczą-nkach z drze- 
wosmnem dębów, josionów, brzostów, 
grabów i innych liściastych drz w. 
W szelkio informacye: Kijów, K iesz- 
czaiyk 12 m. 6. 16405
i  s a n i c z y  spe.-.y*lista z w ieloletnią 
Ł  prakt. poszukuje posady lub czasów, 
roboty przy urząd/, leśn " gospodarstw, 
taksacyi i t. p. Przyjm ie i inne odpo­
wiednie zajęcie. Pocz. Medwiff kijów, 
gub., K. Ficowski. 16499

Bo n a  S z w a jc a r k a  wprost przyby­
ła za zwrotem kosztów gedróży i 

200 rb. rocznie pensji je s t do wzięcia 
u pani Anny Łychom kioj w Białym- 
R ękaw ie, poftzta Chmielnik, gub. po­
dolskiej. 1658 L

poszukuje 1G605

posady k a s je ra , magaz., komroi w mu- 
jątkacn ziemsK. lub cukrowni młody 
człowiek, żonaty, lat 28, cbrnsjmiony z 
adminDir., leśnictw. i sądownie. Do­
skonała św iadertw a, zna bucbalteryę 
podwójną i rachunkowość rolniczą Zło­
ży kaucyę, przyjmie adm inistr. Oferty 
nadsyłać U cyi .  Kouotop, naczolnikowi 
szkoły technicznej, Toczyskiemu

C ł|iH p  »t przyr. poszukuje lekcyi. M i 
OfUUb tem atyka, lite ra tu ra , kompo- 
zycya). Michałowski zaul. 2 5 - 8  Z. G. 
________________________________ 16631

M 9IIP7V Piplifft w?cbowana zagranicą,
n a U u Ł ju lC IM l pos. p o ls , franc. grnu- 
townie, niem. teor,, posz. pos. lnb do 
towarz. Podwatna 13 od 12—3. 16630

Na czas kontraktów f , a “ :
kój. Mikołajewska 9 m. 7 w iaa. u szwajc.

1CC34

Po m o c n ik  kantorowy z ład r. cfaar. 
pisma potrzebny zaraz. Szczeg of- r. 

nsdsył. Rijńw, sl rz. poczt. 66. 16ti47

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

Na k o l .  P o lu d .-Z a r h o d n lc h i

K u ryer  I i 11 kl Odesa, Kirzyniów 
E lizaw eigrad—odchodzi o godz." 9 w. 
przycboaz. o godz. 9 m. 45 zrana.

P oczlo iey  I, II i II I  Kl. Odesa, Brzość, 
B iałystok Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
pizychodz. o godz. 9 w.

Osobowy I, f i  i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, H um ań—odchodzi u godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
ziana .

P ośpieszny  I, II i JH k) Odesa, 
W ołoczyska, W iedeń—odchouzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M ieszany  II i 411 kl. Odesa, Brzość 
odch. o g 7 m. 25 zrana, przychudzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp . IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienita odcLodzi o gode. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i II ki. W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o  g. 
11 m. 03 zrana.

11oczlow y  I, II i II! ki. M ikołajów 
Elizaw otgrad, Znajnionka, Fastów —od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osoboioy I, II  i III kl MilnłajY r, 
Ł lizaw etgrau, Znam ieuka, Faetow—od­
chodzi n g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osobotoy I, II  i III kl. Berdyczów, 
R adziw iłłów , Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m 40 wieczorem, pizycLodzi o g- 10 
zn. 46 zrana.

M iesza n y  II i U l kl. O lszanica. 
B ia!a-Cerkiew, Fasiów —odch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrana.

Drukarnia Ful.ka w Kiju wic, ulica W.-Waaylcżykowska (Frurezua 9) róg Puszkuiskie).


